
op?ata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A 

Rok XVII Łódź, środa. 25 stycznia. 1961 roku 

Cena 50 gr 

Nr 21 (4407) 

Uchwala VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 
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pod ławowego i średniego 
(Skrót) 

31 stycznia 
posiedzenie Sejmu 

Z obrad 1nżyn1erów 1 techników 
oraz związkowców-włókniarzy 

Szybki roziwój oświa·ty i s~looł 
nictwa w ciągu ostatniego sze
S'll.a.s1Jolecia należy do najwięk
szych o.siągn>ięć n.asozego budu
jącego socjalizm narodu i jest 
podsta.wo·wą dźwti.gnią rewolu
cji kulturalnej w Polsce: 

da.rlti narodowej, stawiają przed 
.systemem oświaty nowe po
wa:ime zada!llia. 

Dla zaspokojenia potrzeb roz
WQju gospodarki narodowej 
niezbędne będZJie w najbliż
szym dziiesięcioleciu prawie 
dwukrotne zwiększenie liczby 
pracowników z wyższym i śred 
nim wyksztalceniem zaw()dO
wym. Dyktuje to konieczność 
intensywnej rozbudowy średnie 
go szkolnictwa zawodowego ; 
.szkolnictwa wyższego, zwlasz
cza kierunków technicz;nych, 
-rolniczych i nauczycioel&kich. 

Prezydium Sejmu u~taliło 
termin plenarnego posiedze
nia Sejmu na wtorek 31 
stycznia 1961 r. 

PoC"Zątek 1POS.iedzenia o go
dzinie 10. 

Kurs na modernizacj~ 
postęp techniczny i racjonalizację 

•Wychowanie i kształcenie 
rnlodzieży, rozwój i upow.sze<:h 
n'enie oświaty i kultury .socja
listycznoej za wsze były i są 
przedmiotem wielkiej troski na 
szej partii i pań.stwa ludowe
go. P.o~Hyka oświatowa partii 
zmierza konsekwentnie w kie
runku kształtowania socjali
stycznego cha.rakteru &zikoły. 
za.pewnien:a positępowego, pa
trio~.ycz.nego i internacjonali
stycznego wycho,v.iania ml.odzie 
ży. 

Pc•rządek dzien.ny przewi
duj'.? ~ozpa.trzenie szeregu 
proJektow usłia•w, kt6r2 by
ły osta·bnio iprzedm,otem 

Jak j.u~ donosiliśmy, w dniu 
wczorajszym odbyło się połą
czone Plenum zarządów glów
nych Stowarzyszenia Inżynie
rów i TechQ.ików Przemyslu • obrad komisji sejmo·wych. 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Bodziec do wyższych osiaqnieć produkcyjnych 

Jak 
odpisy 

oblicza się w hr. 
na fundusz zakładowy 

•WARSZAWA (PAP). Jak informowaliśmy, Rada Mini
strów podj«:ła na ootatnim pcsiedzeniu przedstawione 
~>r7.ez l\linis(erstwo Finansów akty n·ormatywne, regulu
,J'.łcc. sprawy materialnego zain•eresowania za.lóg p1·zed
s1ęb10rstw w pro-ccsie Produkcji. 

Podstawowym aktem je st niewa.tpliwie rozpo-rz11.dzenie 
ustalające warunki uzyski wania prawa oraz tryb oblicza
nia w bież. roku funduszu zakładowego w przedsiębior
shvach państwowych. 

Podstawowe założenia syste
mu funduszu zakł.ad-owego są 
te s.'J.me co w ub. roku. Ptz.elJ.
siqbi,.,rst.wa korzystają nadal z 
prawa do doko·nywania odpi
sów na tzw. zasadnicz,y fun
dusz zak!ado·wy (w wy~.o\w·ŚC.i 
2 proc. planowalllego osobow•e
go funduszu plac) za mią,gnię
cie w br. wyników ekonomicz
nych równych rezultatom ro.ku 
ubiegłego. Przedsiębiorstwa. 
które <>"•iagną w br. wyniki po 
myślni0ejsze niż w roku u.O. 
two.rzą dodatkowy fundusz za
kładowy. 
Kwotę dodatkowego foi1du-

Chruszczow przybył 
do Kiiowa 

MOSKWA (PAP). Wz 
wtorek 24 stycznia przybvł d'1 
Kijowa w celu wzięcia udzia
łu w Plenum KC Komunistv
cznej Partii Ukrainy pierws~y 
sekretarz. KC KPZR, P«t>mier 
ZSR.R, N1k1ta Chru.s.zczow. 

Dalsi wspólnicy 
Bolesława Dedo 
przed sądem 

szu ustala się na podstawie in
dywidualnych tabe l dla posz
czególnych przedsiębiorstw. W 
ta b-elach tych wielkość odpi
sów wyznacz.ona jest w proceTJ 
tach funduszu plac, w zależtrn 
ści o<l zaplanowanej po•prawy 
rentowno·ści. 
Obowiązując.e ob·ecnie zas;;

dy tworrenia funduszu Z<.\WlP
rają siilniejsze bo<lźce do wy-

1 

.sok.iego i zara:oem realnego pla 
no-wania wyników dzialalnosci 
gospodarczej zakladów. 

W dals'zyin ciągu najwyższy
mi odpisami na fundusz zakl'l 
dowy gratyfikowane jest osiag 
·nięcie ~rysokich, a zaraz-em 11-

·przednio zaplanowanych rezul
tatów. Rozporządz.enie wpro
wadza jednalc istot.ne novui>i. 
Wydatnie złagcdzone zo.staly 
bowiem sankcje za niew)•ko
nanie planu przyrostu akumu
lacji. Ma to duże znaczenie w 
prakotyce fukcjonowania sys.t;.e
mu funduszu zakładowego. 

Ut.!'zymana zios.tala zasada, ż.e 
jeśli w przedsiębiorstwie na
stąpiłoby w br. po.gorszeni0e r>e
zulta tów ekonomicznych w po
równaniu z rokiem ub. o wię
cej naż 20 proc., wówczas utra 
ci ono prawo do stwo.rz.enia 
fundusz.u zakładowego, Rozpo
rządzenie przewiduje równ-0-
cześnie, podobnie jalr to bylo 
w dotychc-zasowej praktyce 
n:ożliwość dokonywania odp~
sow na fundusz zakładowy w 
ciągu roku. 

Wlókie.nniczego i Związ,ku Za
wodowego Pracownilców Przem. 
Włók . , Od:zież . i Skórz. W 
Plenum wzięli udział: Euge-
niu.sz Sta·wiń.siki - mini.s.ter 
przemys.Ju lekkiego, Marian 
Kulii'l.s>ki - sekretarz Komite
tu Lódzkiego PZPR, Bolesław 
Malinowski - .sekretarz KW 
PZPR, mgr Jerzy Lorens -
wiceprzewodniczący Prez. Ra
dy Narodowej m. Lodzi i rek.
tor Politechniki Łódzkiej 
prof. M. Klimek. Obeany byl 
również przed.s.ta·wiciel Wydz. 
Ekonomicznego KC FZPR, K. 
Garecki. 
Połączone zebr.aonia ple•narne 

omawialy problematykę prze
mysłu lek.kiego, która zosta
nie porusizona w czasje obrad 
IV Kcmgre.su Techników Pol
skich (Wrocław 12-14 lti.ty 
br.). 

Nie sposób w krótkim arty
kule omówić wszy&t\{ich spraw 
po-ru.szo•nych w dwóch refera
tach {prof. P. Pri.ndisza -
przewodni.czacego SiiTPW oraz 
po.sJa J. SpychaJs;kiego - prze 
wodniczącego Zw. Zaw. Wlók
nia·rzy) i w obsz.ernej Jysku
.sji, której podsu.mowan • ..i do
kona! min. E. Stawi11sk1. O
graniczymy się tutaj do zrela
cjonowania Czytelni1kom naj
wa.żniejszych, naszym zda
niem, .zagadniei1. 

O wielkości produkcji prze
mysłu wlókie.nniczego. ,ylzie
żowego i s.kórzancgo śwrndczą : J 
jej wartość, która w r. 1951') 
WY'niosl.a 19 proc. ogóln<ii su
my wartości prndukcji prze
my1Slowej w kraju oraz 
stan zatrudnienia (20 pruc. o
gółu prncowni.ków prz„my.solu 
w r. 1953). 

Nowy plan 5-lel•ni stawia 
przed tymi przemysłami po
wailnie mviększone za.:la.nia 
produ.kcyjl!le, przy czym wzrost 
nakla.dów :inwestycyjnych be
dzie o 50 proc. wieksz:{, niż 
w latach 1956-60. środki in
westycyjne zootaną &kierowa
ne przede wszystkim na za
kup mas•ZY'Jl i urządzeń. 

Roz.s.zerzenie bazy surowco
wej i a.s.ortymentu pro.lukcj1 
tyich przemyslów należą do 
najpilniejszych zadań naszej 
gospoda.nki. Wytwórczość na
leży dostosować do rzeczywi
stych potrzeb ludności, a ż<: 
iaok je.szew nie jest - gwiRd
czą poważne remanenty nie 
sprzedanych produktów. 

Ogromnie wa.żnym zaga:lnie-
KIELCE (PAP). 24 bm. w 

Radomiu ro,zpocząl się prowa
dzony w trybie doraźnym pro
ces prz.eciwlro dalszym cztcn
ko.rn szajki złodziei skór ze 
Spółdzielni Pracy „P!'zy.sztość'· 
w, Radomiu. W procesie, który 
Ja,~ Przewiduje się, potrwa 11 
dm, ze;z.nawać będą "R charak
t•erze .swiadków prawie wszys
c~~. ~łowni skazani w gt.ośnym 
.skoi zanyin Procesie k.ieleck'.tm 

Po zakończeniu strajku w Belgii 

Na lawie oskarżonyC'h zasi•e
dh 4 byli pracownicy Spóldziel 
ni „Przy~ą:ł.o.ść" w Radomiu 
którym akt o:ska rż-en ia za rzuca 
że przez dluzszy czas ws.pól
dzialaH z prz~st.ę_µ_czą sizajką 
zlod2n·21 lapov.nikow, kiero·wa 
ną przez Bolesława Dech. 
Są to: dwa.i byl.i.p,rezesi Spól 

dzielni ,.Przyszlosc w Rado
miu - Waclaw Badowski i Jan 
Gajda, b:vly kiernwca Spól-1 
dzielni ,.Przys•zlość" .. w. Rado
miu Edwnrd Ludwin.ski O·raz 
Stanisław Baki nowski, byly pra 
cownik iej spółdzielni. 

Hen1ingway 
opuścvł szpital 

NOWY JORK (PAP). Zn:mv 
Pisarz Ernest Hem'.ngway opuś 
ci! klinikę Mayo w Rochester 
w amerykań:;.kim stanu•? Minnc 
sa!u. 

W klinice tej Hemingwa) 
Przrbvw2J o<l 30 listc.pada ub 
rnkll, · podd ąc s-ię kura ci i w 
zwi;•zku J choro·ba nadc.iśnic-
niow.it- 1 

PARYŻ (PAP). - Bi·urn Po
lityczne Ko.muni.stycznej Partii 
Belgii stwierdza w op;.itliko
wanym oświadczeniu, że po 
zakończeniu straj.ku walka ro
bot•niików jes.t krnntynu,?wana 
inn~'mi środkami. Sl-rajk, któ
ry był najwięok.s.zym w hifi<t-0-
rii belgijskiego ruch.u roootni
czego, znalazł oddźwięk wśród 
warstw pośretlnich, na wsi i 
wśfód drobnych przedstebior-
ców. ' 
„Rząd Eysken.sa i bankierzy 

- głosi oświa.dc.7enie - c.:hcie
li narzucić ma.som pr~cują
CY'ffi nowe podatki w wys0-
ikości 10 milia!'dów franków 
i zaoozczędzić ponadto 10 mi
lia.rdów franków przez zmnie.: 
s.zeinie emerytur, zasil.kó''' itd. 
Wed.Jug ich plao11u, był t..i 
Pierwszy etap realizacji prn
g:amu ofem;ywy na prawa so
c.1al·ne, ekonomiczne i :wli~v
czne.„ . Straj.k zadał tyni p.i~1-
~om. cież.ki cios. Czy może o-

ec:rae .rząd zrealizować u.~ta-

lwuęd, ~·toią potępiła więkseo$ć 
·nosc1 -'" 

Kiero~nlctwo partii kornuni
st:J'.cznei WZyWa wszys.tki~h lu
dzi pracy . Belgii. by n<1dal 
walczyli. n1eu~iecie w obronie' 
1 wych zywolnych inlerc.oów. 

BRUKSELA (PAP). - Ko
lejarze Charl0roi zrzes,z<•ni w 
belgijskie j pc·w.szechnej !"ede
racji pracy po.::lanowili ~wzy
&tąpić do .&lraj.kJu w środę o 

północy w wypad.ku, 11dyby 
nie zo;<.taly cofnięte &flnkcje 
wobec Jedo11ego0 z ich to·Naozy
szy. 

Maroko wycofuje 
wojska z Konga 
PARYŻ (PAP). - Jak do

noszą z Raba.tu, Maroko po
stanowilo wycofać swe woj
.ska z Konga z cLniem 31 sity-
cznia. · 

IRLANDIA 
PIERWSZYl\I PRZECIWNlKIEM 

POLSKI 
W PUC HAU.ZE DA VI.SA 

W Melb-0urne dok<>nano Joso· 
wania lego.rocznych ror.grywe-k 
tonisowych stirefy euro.pejs,ki·ej 
o Puchar Davisa Drużyn~ pol
&ke. grać bę<lzie z It·I:mdią, a po 
ewe.nt.uainym 11wycię-~twie s111ot
kalaby si~ w II rundzie ze zwy
~t~tco. meczu Lulcse.mllurg - Mo 
nac0>. 

ROZSTAWIEN1' W TURNIEJU 
„1'itYBUNY LUDU" 

Kap.;t1n zwl;i,~l<OWY PZFI St•· 
Di11law Cenil,r.o-w.~ dookon.ał roz• 

niem jest szerokie wprowa
dzenie do produkcji n.>wych 
surowców (głównie włókien 
chemicznych) i nowych, wspól 
czesnych metod technol9gicz
nych. 

W planie 5-letpim zakłada 
.się szeroką mode·rnizację. na 

. (Dals-zy ciąg na st.r. 2) 

I 
Potrzeby budo·wnictwa .socja

lizmu ; rmiwijającej się gospo-

Przygotowania do wystawy 
skarbó'v narodowych 

Na zdjęciu: przygotowanie militariów do ckspozyc,ii. 
CAF Io~. Czarnogórski 

Pierwsze narody w Białym Domu 

Kennedy konf e.ruje 
na temat stosunków z ZSRR 

WASZYNGTON (PAP). We 
wtor-ek prezydent Ke1nnedy od 
byt ze swymi v.11s1póhp1raco1w111i.
karni i doradcami z Deipa.rta
mentu Stanu i Depa.rtame1ntu 
Obrony naradę doty.czącą ,„przy 
1:.zlego programu .1XJ•zbrojenio
wego, mającego eta.nowić pod
stawę do rokowań z..e Związ
ld€m Radzieckim", 

Nieco wcześniej odbyto się 
tS;poit.karne z przywódcami par
tii demiokratyczmej w lmn
gre.s>i>e. Ust.alono n_§. nim, że 
w przy>S<zly poniedział·ek. tj. 
30 stycznia Ke,nn~dy wygłosi 
w kongresie orędzie ,.o &ta
nie pa11.s;twa" poświę<:ll•ne prze 
de w.sizy&tli:im problemom po
li.ly·k i zagran.icZ'nej. Rzeoz:iik 
pn:as<>WY B'LalegQ Dom.u, Pie'Pre 
Salinger wyjaśnił, że nie bę
dzie ooo za.wieralo ~dnych 
propozyic.ii na·tury usitawodaw
cze.i, w sprawach tych Ken
nedy zwróci się do h"Ongres.u 
oddzielnie. 

Konferencje z przywódcami 

&tawle•n-ia uezes1tni>k6w twrnieju 
„Trybuny Ludu". 

Rw.sta.wieni zo&tall nas.tępują
cy za.w-0d1!icr: w mus7.ej - Ro
man.iszyn i Hofma.n. w koguciej 

Dmi~rovioe (Jugosławia) i Be;:. 
dlg, w piórkowe.I - Adam~ki · 
Gut.man, w lekkiej - Benedel{ 
(,Jug.) i Grudzień, w lel<>lrn·pól
śi·<>cl.niej - K:i.·im i Wojciechow
&lri, w półśredniej - Polak 
Knut, w iekJwJ;red.nie.l - Kll·C· 
n~ecz i Chodorowsilil, w śJ'edniej 
- Jelas,ic (.Jug.) i Wnl"~ek !nb 
s~cwak·iewicz, w pó-łciężt~iej -1 
.Józcfo·w·icz i J(ubacki u•ra7. w 
cl~tVi~j - Vu.ici-c {JUS',) i Gug-
niew-i~a, , 

demokrałów mają s.ię w p.rzy 
szlości. odbywać = wtorek. 

Saling€r dodał, że gtównym 
tematem oma.wia>nym .podozas 
wtorkowego &potkania była 
treść orędzia „o stanie wń
s.t.~1a". Rz1zc:zni.k prasowy· za
zmac1z.ył też, że obecnie kon
fe.rencje p11-asowe będą s.ię od
bywać częśc-iej niż za czas.ów 
Eisenhowera. 

* • * 
Doradcy zmarłego p.rezydo:i

ta R.a01se,·elta Adolfowi Berle 
zao.fiar.oowa,no w nowej admi
nistracji stanowis.lm koordy
natora spraw Ameryki Lacil'l
skiej, z.wiązanyc-h z dzioeodiziiną 
finan.sinwą . gos;:>odarcz.ą, spo
łeczną i kulturaJmo-oSwia.t.ową. 

Preeydent Kennedy miano
wał we wtorek Jamesa Wad
s.wort.ha Sytningtona (&yna 
senatora Stuart.a SY'mingto
na) na stanowi.s.k.o kiero'Wl!li
ka kampanii sprzedaży !>O ni
skich cenach ameryka11skich 
nadwyżek rolnych dla .krajów 
P'O<trzebuj ący.ch pomocy tego 
rodzaju. 

* • * 
Waseyng.toń.skl kore:sip<Jl!l.den t 

dziennika . .Izwiestia", omawia 
jąc pie;rwsze po::>0tmięcia Ken
nedy'ego podikreśla, ż,e w ni.edzie 
lę nowr preeydent USA prz,:z 
2 i pót godziny konfero:wał z 
.s.ekretarz<>m .s.ta·nu Ru.s.kiem i 
jego zas.tępcą Bowlesem. ,.Jak 
po:la1je p.ra.sa ameorykań.s.ka -
pisze koresp.ondent - podczas 
1ej Jmonferencji poświęcono 
swzególną uMTagę 1'1Lo.su.11Jk.o;m 
aroie1.·y1ln1 ń~;k(}-lraidizi<:tck im. 

~wind=y to, 7.<' Il{)W)' rząd 
USA tn1l~tuit' Jl'O>WaUi·ie te 
f;prawę. p·o•dohnie jak na,ród 
amerykańll'lki, k1ó.ry wierzy. :le 
1'•'°'01'..!nlci. międ'Z.Y USA a Związ 
kiem Rad.~k.;:.kim mo.gą i po- I 
WJJ!l11f Lllete ,pol~Ll"• ł 

Dalsza rozbudowa 8zkolni
ctwa wszystkich t~'pów. a 
zwłaszcza średni•ego, jest rów
nież niezbędna dla zap-ewme
nia dostępu do .szkoly s,zybko 
rosnącej liczbie dzieci i mlooz:e 
ży. W najbliższym pięcioleciu 
liczba absolwentów szkoły pod 
stawowej wzrośnie z 388 tysię
cy do prynad 600 tysięcy. 
RÓ\\mocześnie konieczn•e jest 

zasadnicze pole.p1;z•enie dydak
tycznej i wychowawczej dzia
łalności sZJkoly. 

Rozwój .socjalistycznych sto
sunków sp-ol·ecznych oraz po
stęp techniki i nauki wymaga
ją po·dnies:ienia poziomu kwa
lifikacji zawodowych, w~·ższej 
świadomości s.p()]•eczno-polityt:z 
nej, lep.szeto przy~oto•Nania 
ml<1<lzieży d<> pracy i życia w 
socjalistycznym spol,zcze11stw1e. 

Niewystar~Z»jący joest już za 
sób wiedzy, który daje .szkola 
po.cts:tawo•.va (zwlaszcza w za
kr·esie przedmiotów matema
tyczno-przyro-dni<'zych). F'o:lob
ne braki wyslępuJą w liceach 
o~(>]noksz.talcących. N au.ka za
wodu w znacznej czesci szkól 
zawodo·wych oderwana j-e.st od 
p.~zemyslu. kt.o:iry s ,ta'lc·w~ć wi
nien naturalna - kadro-~-'1 
techniczną - bazę ki;zlalc-enia 
za,No<iow('go. 

Większość mtoctz:eży w;·ej
sluej, któt·a pozo~taje na ,~,.si 
nie uzyskuje przyrc;tcwan'a w 
zakr-e.sie po-stępo•wych m-:;t,..d 
gospodarnw-ania, 11i 02 z~poznaiC' 
si<: z zasadaml użvwania 1 ob
sluzi maszyn roiniczvch, ze 
wspótczesną agrotechniką. 

Obecny P-O•Zlom idPowo-w -
chowawczej dzialalncści .;:·z:koly 
również nie może być uznany 
za w:>•.starczający. 

Komitet Centralny stwierdza 
że dla prz-ezwycięż·ania tvch 
niedomaii;ań i ~·tworz.enia pod
staw dalszego rozwoju Pkolni 
ctwa niezbędna jest prz·ebudo
wa programów szkolnych oraz 
polepszenie metcd naucza:iia 
wychowania. W szcze:~ólności 
K0mitet Cenh·a!ny uważa za 
konieczne: 

1 Znaczne rozszerz.enie zakre 
su nauczania prz.-.::dmiotów 

matematyczno - przyrodniczych 
w szkole podstawo·w·2j i śred
niej ogólnokszta!cąc~j oraz pel 
n·:ejs-ze uwzgllJdnienie w pro
gramach t;."ch przedmiotów tre 
ści niezbędnych de> z~ozumie
nia współczesnej techniki prc
dukcyjnej; 

2 wprowadzenie do szkól pod 
.<:tawowych zaięć p~aktycz

n;.·ch. a do szkól średnich ogól
nok<zt.alcących zaięc praktvcz
no-t~hnicznych o·raz pracy· s;;io 
leczme uzyteczn<?j w celu na
u~zen.ia młodzieży po.;lugiwa
n•a się podstawowymi narz<;:
dz1amt pracy, przysv.rojenJa jej 
elementarn•ej znajomości L-ech
niki o~az wychowan<ia i•2j w 
duchu zamiłowania i szacunku 
do pracy produkcyjnej; 
J prz.eznaczenie wię-c-ej ·czasu 

w szkołach 7..awodowych na 
naukę przedmiotów t'9oretycz
nych, pod.5lawowych dla dane
go zawodu. na praktykę. zwłasz 
cza w technikach i liceach za-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

,,Kolegium obrońców 
Lumumby" 

LONDYN (PAP). - Jak do
nooj Agencja Reutera, grupa 
adwokatów francus~uch wło
s.kich, belgijskich i am~t"vka11-
skich porozumiała się ..,,,: celu 
prowadzenia 'obrony pre:niera 
Lumumby, o ile dojdz•e do 
Jego procesu. 

. Jednym z inicjatorów zorga
rnzowama takiego „kole<>ium 
obrońców" }e<.t dr Lucio· 
Luzzatto, wiceprzewodn.c-zący 
(do .;;.praw Jwnsly1ucyjnych) 
wlookieJ izbj' _ deputowanych. 
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wodmvych oraz wprowadzenie 
elementów nauk ekonomicz-
nych; ' 
11 ściślejsze powiązanie szkol 
-. nictwa zawodowego z za
kładami prremyslowymi prz.ede 
w.szystk.im prz·ez tworzenie przy 
zakładowych szkół zawodo
wych, przez przekazanie przed 
siębiorstwom przemysłowym 
niektórych istniejących s.zkól 
oraz orga.nizo·wani-e praktyki 
zawodowej w warsztatach fa
brycznych; 

5 ro·zwijanie i stopniowe u
powszechnianie szkól przy-

sposobienia rolniczego tak aby 
w przyszłości cala mlodzi·eż 
przystępująca do pracy w rol
nictwie uzyskiwała odpowied
nie przygotowani·e zaw<Jdo•we; 

6 zbliżen!e do współczesności 
programów nauczania przed 

miotów humanistycznych, a 
zwłaszcza historii, nauki języ
ka ojczystego i liLeratury, 
wzbogacenie tych prz.edmio
tów oraz nauki o Polsce w.spół 
czesnej o treści, pozwalające 
lepiej rozumieć procesy ro.zwo
ju spoJ.ecznego, kształtujące 
ideowo-polityczną posta.wę mło 
dzieży i jej świata.pogląd. 

W całym procesie nauczania 
i wychowania, w pracy lekcyj
nej i pozal·ekcyjnej szkoła win 
na wpajać młodzieży zasady 
moralności socjalistycznej, sza 
cunek dla pracy, jakiO podsta
wy pomyślności i rozwoju spo
łeczeństwa oraz dla lu.dzi pra
cy, jako twórców dóbr materia! 
nych i kuJtrnralnych. 
Szkoła nasiza win.na wycho

wać ludzi śwfa tlych, pracowi
tych, oddanyich sprawie socja
lizmu, identyfikujących własne 
dążenia i cele z potr·zebami i 
celami l<;poleczeń.~twa bu·lujące 
go socjalizm, głęboko miłują
cych ojczyznę i przepojonych 
duchem internacjonalhzmu, bra 
t•erskiej solidarności z krajami 
obozu oocjalizmu, z ludźmi pra 
cy całego świata. Szkoła win
na wychowywać młodzież na 
postępowych tradycjach naro
du i mas pracujących, ro.z.wi
jać związ,kli uczuciowe z bu
downictwem socj«Ji,zmu, z wal
ką narodów o pokój. 

Komitet Centralny stwi.er
cha, że dla pomyślnej realiza
cji tych zadań niezbędna jest 
r·efc,rma ustroju szko-!nego i 
akceptuje zas•ady tej refo.rmy 
przedstawi<Jne w referacie Biu 
ra Politycznego. 

Komitet Citntralny uważa,, za 
celowe' i koifieezne przedłuże
nie czasu trwania nauki w 
szkole podstawawej oo lat 
ośmiu. Komitet Centralny uzna 
je za możliwe przeprawadzeoie 
reformy ustroju szkolnego w 
latach 1963-1968. 

Po wprowadzeniu ośmiolet
niej powszechnej szkoły pod
stawowej nauka w liceach ogól 
noksztalcących winna trwać 
nadal cztery la.ta. Okres naucza 
nia w znacznej części zasadni
czych szkól zawodowych, tech
ników i liceów zawodowych 
można będzie skrócić o jeden 
rek. W łych szkołach zawodo
wych, w których to okaże się 
niezbędne dla zapewnienia na
leżytego poziomu kwalifikacji 
absolwentów, czas trwania na
uki pawinien zostać ni·e 2mnie.1 
szony. Nauka w szkołach przy 
sposobienia rolniczego powin
na trwać dwa lata. 

zbędne podniesienie poziomu na 
uczama i wychowania w szkole. 
W ramach aktualnych zadań 
szkolmctwa należy prrede 
wszystkim: 

1 dokonać dalszych prz.esu
nięć w p.roporcjach między 
szkolnictwem 9gólnoksztal

cącym a zawo<lowym tak, aby 
w .1965 roku na 1 ucznia liceum 
ogólnoksztaJ:cącego przypadało 
3,5--4 uczniów szkól za.wodo-
·wych. · 
Dostooować plan kształcenia 

robotników kwalifikowanHh i 
techników w b1-eżącej pięciolat 
ce do faktycznych po.trzeb róż
nych gałęzi go.spodarki narodo 
wej. W tym celu rząd w poro 
'.?:umieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych do 1962 
roku zapewni opracowanie p.el 
n•ej nomenklatury zawodów, od 
powiadającej wspólcz.o...s.nemu 
poziomowi rozwoju gospodariu 
narodowej; 

2 powiększyć liczbę pc·zyza
kladowych szkól zawodo

wych do ok,olo 6-00 ta.k, aby w 
1963 r. łącznie ze szkołami mię 
dzyzakladowymi objęły olrolo 
45 proc. ogólnej ilości uczniów 

.szkól zawodowych. Rozsze,rzyć 
w technikach i liceach zawodo 
wych czasokres praktyki i or
ganizować ją w n:.tiarę mo.żli
wośd ·w zakła<lach przemysło
wych i usługowych oraz w go
spodarstwach rolnych; 

3 rozbudowując sieć S1Zkól 
średnich zawodowych i o

gólnokształcących tro.szczvć się 
o bardziej racjonalne i r:'nvno
mierne rozmieszczenie tych 
szkól na teren ie kraj u; 

11 w zakresie możliwym już 
-. obecnie dokonać zmian w 

pro.gramach w szkole podstawo 
wej i średniej w kierunku u
nowocześn·ienia ich treści, po
wiązania z życiem społecznym 
i techniką. Należy również za
pewnić lepszą realizację naucza 
nia zajęć praktycznych, a k.o
rzystając z pomocy zakładów 
pracy i komitetów opiekuń
czych stwarzać i wyposażać 
pracownie. 

iW c-elu wszechstronnego roz
woju młodzieży szkolnej nale
ży również podnosić poziom 
wychowan.ia eS<tetyczn.ego, a 
tak:lie zabezpieczać r·ealizację 
programu wychowania fizyczne 
go .o·raz rozwijać ruch sporto
wy i turystykę; 

5 wspóln)'1n wysiłkiem władz 
ośw.iatowych, kolektywów 

pedagogicznych, organ!zacji 
partyjnych i społecznych, na
leży podnosić sy.stemaiycznie 
poziom pracy ideowo-wycho
wawczej .szkoly i jej mocal
nego oddzialywa.nia; 

6 skoncentrować uwagę ad
m.inistracji szkoln.ej, orga

nizacji partyjnych i związko
wych, organizacji młodzieżo
wych i rodziców na podni-esie
nJu sprawności szkoły, pełnej 
realizacji obowiązku szkolnego 
w srL.kolnictwie podstawowym 
zmniejszaniu odsiewu i drugo
roczności we wszystkich typach 
szkót W tym celu niezbędna 
jest lepsza prganizacja pracy 
szkoly, zwiększenie wymagań 
administracji szkolnej i rad pe 
dagogicznych w stoounku do 
nauczycieli, stoso·wanie najbar
dziej efektywnych metod na
uczania, hardzi-ej zróżnico·wane 
i wnikliwe podejście do ucz
niów, organizowanie różnych 
form pomocy dla uczniów od
czuwających trudności w na
uce; 

uczycielskich oraz w uniwersy 
tetach na kierunkach nauczy
cielskich; 

2 ro-zszerzać stal·e dla czyn
nych nauczycioeli stu<lia za

oczne i ~ "\Viieczor ow-e; 

3 podjąć •:roki w celu zatrud 
ni·enia w szkolnictwie na

uczycieli pracujących w in
nych zaw<J<lach; 
łl dokonać zmian w progra
-. mach. ksztakenia nauczy-

cieli; ' 

5 roZJwijać no•woczesną myśl 
P·edagc.giczną., 

IV 
Przeprowadzenie reformy 

szkolnictwa wymaga <J·praoow::i 
nia progi-amów i pocfręcz.ników 
szkolnych oraz zapewnienia 
szkołom odpowiednleJ bazy ma 
terialnej. 

1 Ministerstwo Oświaty w 
ciągu lat 1961-62 winno 

przygotować nowe pia.ny i pro 
gramy nauczania dla szkół pod 
stawo·wy.ch, dla liceów ogólno
kształcących i szkół za wodo
wych oraz wspólnie z prezydia 
mi WRN opracować sieć 8-kla
sowych szkól podstawowych; 

2 Ministerstwo Oświaty, ra
dy narodowe i przedsriębior 

stwa budowlane winny za.pew
nić terminową realizację za.pła 
nowanego ni lata 1961-65 bll
downictwa szkołnego; 

3 Rada Ministrów dokona od
po·wiednich prz.esun!ęć na

kładów inwestycyjnych prze
znaczonych na budownictwo 
szkolne w celu polep·szenia sy
tuacji lokalow-ej rejonów, w 
których wskaźnik zmiano·wości 
w szk,oJach· jest znaczni-e wyż
szy od przeciętnej krajowej. 

Komitet Centralny uważa za 
konieczne ,od.powiedni-e zwięk
szenie w bieżącej 5-latce nakla 
dów państwowych na po·trzeby 
szkolnictwa związane z realiza
cją t•ej uchwały. 

Nakłady państwa na te oel.e 
mogą i powinny być poważnie 
uzupełnione dzięki inicjatywie 
s.pol·ecznej, dzialal.ności komi
tetów opiekuńczych i rodziciel 
skich, dzięki g.ospo<la·rskiej ini 
cjatywie władz oświatowych. 
zakładów pracy, załóg robotni
czy.eh i samej mlodzi•eży. 

Komitet Centralny z uzna
niem stwi0erdza, że spolecz.eń
stwo na apel parti·i w ciągu u
biegłych dwu lat zgromad~ilo 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkól Tysiąclecia blisko 2,5 
mld złotych i wzywa cały na
ród do dalszego aktywnego u
czestnictwa w zbiórce. 

V 
Realizacja zadań, które obec 

n.e Plenum KC stawia prz.ed 
szkolnictwem, wymaga um.o·c
nienia i pogłęb! 0enia polityczne 
go ki·erownictwa sp.rawami o
świa~y ze st.rony ins.tancji i or
ganizacji partyjnych oraz pod~ 
niesienia aktywności wszys.t
kich organizacji spoleczhych 
działających na terenie szkoły 
oraz na polu oświaty. 

1 Ważk,im czynnikiem pomyśl 
nego wych<Jwa.nia rnJ:.odzie

ży jest współdziałanie domu 
z,e szkolą w joej poczynaniach 
wychowa.wczych. Wspóldziala
nie to winna organizo·wać 
przede wszystkim szkoła po
przez p.racę z rndzicami. Po
magać j.ej w tym powinny 

wszystkie organizacje spoleez
n·e, mające ze szko-lą stycznośc 
a w pierwszym rzędzie partl:-i · 

2 głównym zadaniem ZHP 
ZMS i ZM1W jest wspóldzia 

lani€ w realizacji wychowaw
czych zadań szko.Jy i k.ształto
wan'e świadomej, aktywnej P·O 
stawy młodzieży wobec nauki 
i obowiązków uczniows.kich. 

Wymaga to podniesienia na 
wyższy po0ZJiom pracy ide.okl
gicznej tych organizacji, Z'l

cieśnienia ich więzi z pracą 
szkoły i nauczycielstwa, rozsze 
rzenia w ich działalno·ści tych 
form, które rozbudzają wszech 
stronne zainteresowania nau};o 
w-e młodzieży. 

Wspólne cele, jakie stawiają 
sobie organizacje ml-0dz:eżowe 
na terenie szkoły, wymagają 
jedności i Jrno·rdynacji ich dzia 
lania. Instancje i organizacje 
partyjne powinny udzl·elić 
ZHP, Zl\1S i ZMW stałej porno 
cy w ro·zwijamu ich pracy w 
szkole. 

3 Nowe zadania szkolnictwa 
wymagają od Zw. Nau.czy

cielstwa Po·Lskiego wi·elki·ego 
wysiłku przede wszystkim w 
aktywizacji ognisk związko
wych. Winny one systematycz
ni€ i konkretnie walczyć o po
lepszenie wyników pracy każ
dej szk10ly, o pogłębienie świa 
domości .socjalistycznej nauczy 
cieli i o ich aktywną politycz
ną postawę. 

łl Centralnym zadaniem in
-. stancji i organizacji partyj 

nych na polu s2".lrnln.ictwa i o
światy j-es-t o·fensywna walka 
ideo10·"'iczna prz.eciw obcym 
s.ocjali~owi poglądom ide
owym. 

Glów.nym zadaniem szkol-
nych <Jrg;anizacji partyjnych 
jest rozwój organiza.torskiej i 
wychQ·Wawczej działa1ności par 
tii wśród nauczycieli, wzsze
rzena•e politycznego oddziaływa 
nia partii w szkole i pc.zys.ki
wan;e do swych sz·aregów war
t.ości<Jwych wycho·wawców i pe 
dagogów. 

* * 
W oparciu o uchwały Pl.e

num KC niezbędna j·est szero
ka dyskusja zmierzająca de 
ustalenia najlepszych form re
alizacji refo:rmy szkolnictwa i 
do wypracowania efektywnych 
środków po.Jeps;zenia nau.c2ają

oej i wycho·wawczei dzialalno§ 
ci szkoły. 

Organizacje i tnstą.ncje par
tyjn.e winny ;nicjować t prze-
wo·dzić tej dyskusji. ' 

Szcz.ególna uwaga aktywu go 
s.poda.rcz.ego i fabrycznego win 
na skoncentrować się na spra
wach łe.psz.ej organizacji .szkol
nictwa i ksztakenfa zawodo
wego. 
Uchwały obecnego Plenum 

KC wzbogacają o no·wą, kon
kretną treść haslo „P<Jlska k.ra 
jem ludzi ks.ztalcących się". 

Zbliżeni€ szkoły do życia, pod
niesienie pozi0<rnu naucwnia i 

wychowania, upo·wszechnioenioe 
zawodowego ksztafoenia mło
dzieży w mieście i na wiSi o·raz 
wszechstronny rozwój oświaty 
i doks.ztałcanoia zawo·dowego 
pracujących - za.pewnią stal) 
wzrost kwalifikacji zawo.do
wych, kultury i świadomości/ 

.s;pc!ecznej narodu, przyczyniać 
się '>ędą do pomnazania sity 
gc·s~odarcz•ej kraju, przyśpie
szać budowę socjalizmu. 

Tajemniczy bunt 
na poriugalskiot statku 

pasażer§kim 
PARYŻ - LONDYN - NO

WY JORK (PAP). Gló-.v.ną 
sensacją w zachodni.eh seTivi
sach agencyjnych i t·adiO"wych 
stala się w ciągu wtorku 24 
bm. wiadomość o bu.ncie na 
portugalekim statku pa.saże•
skim „Santa Mada". Ob.sługu
je on linię między Portugalią 
a Brazylią. 

W chwili, gdy statek w po
niedziałek w nocy .znajoowal 
się niedaleko od wyl>rzeży We 
nezueli. opanowala go gru.i,;a 
okol.o 7-0 osób, podobno pasa
żerów, uzbrojonych w pistole 
ty maszynowe i granaty. Ich 
przy'Wódcą jest byly kapitan 
po::tugals'.ti. Henrique Galvao 
liczą.cy przeszło 60 lat. We
dług informacji ze źródeł liz
boń.skich, doszlo przy tym clo 
walki, podczas której jeden 
z oficerów statku Jo.se Co&ta. 
zootal zabity, a lekarz pokła
dowy i szereg maryna.rzy od
nio.sdo rany. 

Do wieczora 24 bm. mńej
eca pobytu statku il1.ie dało 
się us.talić, mimo iż je.st on 
poszukiwany p:·zez brytyjs!tie 
i am.erykań.s.!<ie okręty woj€1Il
ne oraz samoloty. 

,.SalTl.ta Maria" jest najwięl<
szym portugalsktlm statk' .,.n 
pa.s.aże·r.s1:{'im i ma 21 tys. ton 
pojemnoś.ci. Na jego po!ua
dzie zna.jd-O•walo się ogółem 
w momen.cie powyż.sizych wy
darzeń 871 osób, w tym 37-0 
czlonków załogi. 

Po opano·waniu statku Gal
va-o nadal z pok.tadu komu.;.i-

kat radiowy oświadczający, że 
opanowanie statku stan<J11vi 
„pierwszy kt'Ok w kierunku 
wyzw<Jlenia Portugalii". 
Następne depe.sz,e ra<lic.we 

nadane przez kapitana Galvao 
oświadczały m. in.. że ()[l 

sam i iego towarz;„ze wcho
dzą w skład międzynarodo
wej junty liberaló.w. na któ
rych czele stoi generał Hum-
1.J.erto Delgado, prezydent -
elekt Republiki Portugalskiej, 
pc:xz.bawiony o.szukańcw przy
sługujących mu praw przez 
rząd Salazara. 

W portuga1skich kolach rzą
dowych wiadomość o wyda
rzemiach na ,.Santa Maria" 
wywolala piorwnujące wraże
nie. W nocy z poniedzcałku na 
wtorek z.ebral się w te.i s:pra
wle na p01Siedzenie nadzwy
czajne gab:net portuga1s.ki. W 
komunikaci.e przekazanym pra 
sie prz:ypi.s.uje on lrnpitainowi 
Galvao i jego tc•warzy,;wm 
,,.zbrodnicze intencje" i stara 
się prz.edstawić całą sprawę. 
jako akt „piractwa". 

* • * 
Według wieczornrh don'.e

s'.eń z Li7.bo•ny, .,Santa Ma.ria" 
znajdują<:a siG w o:lległości 
100 mil od wyb:·ze-ży Weme
zueli zdąża w k ierunku Bra
zylii. Równo<:ześnie Ai:(·ec:icja 
Reutera ckmoisi z R;o de Ja
neiro, że brazyli.kki m;r,;.;:ter 
maryna.rki zup·O·wiedzia1, ii: 
;o.'.ak~k z.c.stanie zat.rzymany. je
żeli przybędz!·e do któregoś z 
portów brazylijskich. 

Minister sprawiedliwości żqda 

zaostrzenia kar.y 
dla mordercy 

WARSZAW A (PAP). - Mie
szkańcy jednei ze wsi w woj. 
lubelskim - Boleslaw Przy
byiowicz i Pawet Banach po 
kilku kieliszkach wódki pv
stanowili kontynu<Jwać „zaba~ 
wę". Wyszli więc na drogę i 
2atrzymali g1·upę przejeżdżają
cn:h rowerzystów, których 

· najpierw znieważyli a '!>otem 
wszczęli z nimi bójkę. r:rapad
.nięci poczęli uciekać. Banach 
schwytał jecl!I1ego z uciekają
cych - Ja.na Oż.gę. po.spieszy! 
mu z pomocą jego kolega 

chuligana • I 
woŚ'ci, 'który w złożonej re
wizji nadzwyczajnej żąda ..,,,-y~ 

mierzenia kary dożyworn!ego 
więzienia Przybyłowiczowi i 
4 la•t więzienia Banach0wi. 
Rewizja nadzwyczajna pod
kreśla poważną groźbę, jaką 
stanowią dla s.poleczeńs.twa o
.sobnicy o chuligańskich, ban
dyckich skłonnościach. 

Sprawa Przybyłowicza i Ba
nacha znajdzie .się w'.uótce 
ponownie na wokandzie Sądu 
Najwyższego. 

Jan Działo . Wówczas Pr.zY'by- --------------
łowicz wyjął il1ÓŻ i uderzy~ 
Działę w brzuch, a inas1ępnie 
ugodził trzyk.roltnfo .Ożgę. N a 
skutek ran Ożga zmarl, a 
Działo doznał ciężkich obrażeń 
ciała. 

Sąd Wojewódzki w Lublinie 
- za zabójstwo Ożgi i u.siło
wa.nie za.bójstwa Dziale, ska
zat Przybyło·wicza na karę 15 
la·t więzienia. Banach za u
, "ziaJ: w bójce skaza.ny został 
na 4 lata więzienia. Sąd Naj
wyższy, do którego odwołali 
się oskarżeni utrzymal w mo
cy wyrok w stosunku do 
Przybyłowicza, natomiast Ba
nachowi z!agodzil karę do 2 
lat i 6 miesięcy więzie1nia. 

Ten wymiar lrnry zakwe
stionował mLni.s-ter spraw'edli-

I Zjazd 
Zw. law. Prac. Kultury 
zakończył obrady 

WARSZAWA (PAP). 24 bm. 
obrado•wal ·W Warszawie pierw 
sizy zjazd delegatów nowo u
tworZJO.nego Związku zawodo
wego Praco·wników Kultury i 
Sztuki, który po•wstal z połą
czenia 3 dotychczas działają
cych Zw. Zaw. Pracownikó1v 
- Kultury, Filmu oraz In
stytucji Arty191tyczny·ch. 

Przedłużenie czasu trwania 
szkoły po<lstawowej oraz ro.z
budowa szkól zawodowych. 
śr·odnich ogólno·kształcących i 
szkól przyspos.ol>;enia rol.nicze
go zapewni mJo<lzieży m'ast i 
wsi naukę w szkotach co naj
mniej przez dziesięć lat. 

7 rozwinąć szerokie i pow
s•zoechne dokształcanie pra

cujących. W tym celu rząd 
wraz z CRZZ i organizacjami 
społeciznymi opracuje w latach 
1961-62 zasady programJwe i 
organizacyjne systemu podno
szen a kwalifikacji ogółu pra
cujących w gospodarce uspo
ł·ecznion•ej oraz dtugofalowy 
plan wprnwadzeni,a tego syste
mu w życie. 

Kurs na. modernizacj~ 

Na obrady zjazdu przybyli 
m. in. prz.ewodnicz.ącv CRZZ 

- Ignacy Loga-Sowill.ski, kie
roownik Wy.działu Kultury KC 
PZPR - W. Kraśko. oraz mi
n.is.ter kulrury i sztuk.i - T. 
Ga.liński. 

Jl 
Podejmując uchwałę o refo.r

mi•e ustroju ;1zkolnego, Komitet 
Oant.ralny podkr·eśla, ż,e jes.z,cze 
P.~zed ':"Prowadzeni.em iej cl-ecy
ZJ! w zyc:e jest możliwe i nie-

Kalasirofa 
samolotu USA 
z bombami 
nuklearnymi 
na pokładzie · 

NOWY JORK (PAP). - We 
wtorek na·d ranem kolo Golcls
bcrn w pó1nocnej Kar:ilinic 
rozbił się 8-.silnikowy b•,mbo
wiec odrzutowy „B-52", w kt6 
rego luku znajdowały się dwie 
bomby nuklearne. 

Bombowcem leciało 6 os·ób 
załógi i 2 pasażerów. -t mo
by zginęły, 4 uratowały sit) 
skacząc na spado.cl1ronach. 

Przedsitawiciel bazy lo•n'czej 
pod Gold.sborn oświadczył, że 
obie l:>omby jądrowe n1~ mia
ły wkręconych zapalnik·.Jw. 

Ili 
W obliczu szlmly, o wyni

kach nauczania i wychowania 
decyduje nauczyciel, j·ego po
stawa moralno-polityczna, wie
dza i kwalifikacje pedagogicz
ne. Nauczyciele polscy położyli 
wobec narodu ogromne zasługi 
w rozw~janiu szkolnictwa, w 
wychowaniu mlodz'.eży, w wal 
ce o św!·ecką, postępową, so
cjalis~yczną szkolę. 

W• latach 1961-70 należy wy 
kształcić i s:kiernwać do pracy 
w szkolnictwie łącznie blisko 
190 tys. nauczycieli s·zkól pod
stawo·wych i średnich. Szcze
gólnie poważne zadania w t:!j 
dziedzin.ie przypadają na lala 
1966-1968, ki.edy, •.v związku z 
wprowadzeniem klasy ó,.mej 
do pracy w szkotach podstawo 
wych musi przystąpić 36 tysię
cy nowych nauczyci·eh . 

W ZJWiązku z tym należy: 

1 odpowiednio zwięJ._o:i.vć lic7 
bę słuchaczy w zakładach 

k~·ztatcenia nauczyci·2li, na rocz 
nych patis~wowych kursach na 

(Dokończenie ze str. ll 

którą w wymienionych bran
żach przemysłowych przezna
cza się 12 miliardów zl. W 
W)'-niku zmodernizowan:a u
rządzeń p.rzemys:l-Owych, wpro
wadzenia nowych surowrów 1 

procesów technologiczny~~. po 
winno się uzyskać oohniżke 
kos.ztcJw w zakresie zużvcia 
materiałów na sumę 4 m'.lia•
dów zł i obniżkę kcsztów prze 
robu na .sumę około a,r. mi
liarda złotych. 

„Uważamy - powiedział w 
swoim referacie poseł J. Spy
thalski - że mo·dern zacja 
winna pl'Zyczynić się do gene
ralnej poprawy waruiików 
bezpieczeńs.twa i higieny pra
cy i powinna zmniejszyć u
ciążliwość pracy". 

* *' * 
W referatach i w dy<kusji 

mówiono wiele o zad;.n:ach 
kadry inżynieryj.no-technicz
nej. 

Zło·żono .szereg ważnych 
wnioi::ików w za;J.cre.sie szkole
nia i doskonalenia fachow
ców. Tak np. ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy proponuje uwzglę
d•nienie w prcgramach nnuki 
wyższych uczelni takich dy.Y. 
cyplin jaJt: ekonomika prze-

myslu, naukowa organizacja 
pracy, socjologia, psycho·logia 
i fizjologia pracy. W gh·nnej 
mierze odnosi .się to dri .~tu
diów poli.technicznych. 

* * * 
Pod.srnmowując dys1kusję, mi-

nister przem. lekkiego Eu•ge
n i us.z Stawiński zwrócił uwa
gę na szereg cen,nych wnio
sków, zgto.Sozo.nych w dy&ku
sji i zadeklarował szern·KO po
jętą pomoc i współpracę re
sortu przy ich urzeczyw;stnia
niu. 

Minister omówil przyc·zynY 
dotychczasowego zac.,farna 
przemysłu lekkiego i po·~kreś-
lil wagę planów modP:-n1za-
cyjnych. Is.t.nieje ten 1e~C]a 
- stwierdził mi1n. Sta·..::ns•!<• 
- żeby doprowadzić przem,•sr 
lekki do takiego roe;WOJ'l.l. aby 
eksport jego produ.klów zdą
żał do całkowitego po:~rycia 
kosztów importowanych su
rowców. Osiągnie .się to wte
dy, gdy produkcja przemysłu 
lekkie~o będzie atrak<:~'}na, 
tainia i wytrzymująca k.Jnku
rencję światową. 

Na zakończenie· swej wy·po
wiedzi, minister jeszcze raz 
pod1kreślil wagę zag2dn:et'l 
związanych z bezpiec·z~ń.stwem 
i higieną pracy. „W wicik
.s.zości naszych przędza~ ii ,,,., 

powiedział - pylica mus: pc
zostać tylko ws.pomnieniem". 

* * * Ogromne znaczenie w pro-
ceo.ie modernizacji prze:nysk 
lekkiego przypis.uje. się nich o
wi racjonal1zaci1 i wy;ialaz
czo.ści .pracowniczej. Chcdzi o 
to, że·bY do. tego ruch u wciąg
nąć ja·k na3w1ększe rzesze in
żynierów, techników i przo
dujących robotników, ż~by 
związać z nim zakładowe ko
ła NOT. 

VVs.tępne obliczenia efektów 
e.kcnomicznych ruchu ra·:jona
ltzatornkiego na rok 1960 wy
kazują, że w wyniku te) dzia~ 
lalncści, o.$zczc;d.ności prlekro
czą 70 m In zł w .skali prze
my.0.tu lekkiego. 

Na margi.ne-'>ie tego zagad
nienia warto dodać, że otwie
rnna dzisiaj uroczyście wy
stawa poslępu technicz1wgo i 
racjo.nalizacji w przemyśle 
lekkim (w Hali Sportowc,j) -
w poważn~·m stopniu oorazu
je dotychczasowy dorobek ra
cjonalizacji i wynalazcz·,śc; w 
tych branżach produkcyjnych. 
Za pomoc w organizoxa:niu 
tej wystawy, z którą S;'•J:kał 
się Związek Zawodowy Włók
niarzy, należy się duże uz·na
nie Mini.„lerslwu Przeinvslu 
Lekkiego i ziedonoczeniorn. · 

&. O.LU.TH 

Min. Galiński wygłosi! ob
szerne Praernówienie, w któ
rym pod~-ćreślil. że pomyi;Iny 
rozwój życia kulturalnego kra 
ju .zależy w du7.,ej m:erz,e od 
twórców, działaczy i pracow
ników kultury. O ogrcm1e za
dań. ciz.ekają.cych re.so;rt w 
pięciola-tce świadczy suma 
3.245 mln. zł. jaką Min;ster
stwo Kultury i Sztuki oraz 
rady narodoWe prze·znaczają 
na inwestycje kulturalne. 

Nai&tępnie zahrat gloo se
kretarz CRZZ W. K'JIS omaW!a
jąc m. in. zadama no·Nego 
związku w zakre.!:'1e oddz'aly
wa.nia na pD(l.iom repertua,·u 
placówek artys~ycznych, na 
roz;wój życia kulturalno-<>ŚW!a. 
tow-ego w zakładach pracy. 

W po•djęt-ej udnvale wyty
czająoej program działalności 
związku, ucizestnicy zjazdu 
zobQwiązali s:iQ dążyć do s.t:i
lego ro•zwoju i upowsz2chnia
nia dóbr kultury w s.po1ecze1i
stwie, a jednocześnie zoho•wią
zali no•we wladze związ:;:owe 
do stara1't o zaJ>ewnienie przez 
Mini.sterstiwo Kultury i Sztu
ki dal...o.zej pop.ra.wy warunków 
życi<i; i pracy pracowników 
placowek kuJ.Łuralno..ośwjato
wych. 

Wybrano władze nąwe~o 
związku. Przewo:lniczącym Z? 
stal Szoreoan Bacz.y~ ( 
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C • • ke • '' „. w1erc1a 1ew1czowa 1o Francku przyszła . ·" z1em1 mil „20 tysięcy na • ~ikt nie jest prorokiem 
li yobra?.alem ją sobie zu
fł pelffie inaczej. Myslii-

lem, że bę<lzie to star
li, zażywna niewiasta o 
lkhnych polkzkach 1 za.okrą 
Jnych ksztaltach, w b1al.vrn 
ie]}ku z przysłowiowym 
lllki.em w prawicy. Tym
.asem stoi prze<l-e mną mlo-
1, dwudziestokjlkuletn:a przy 
)jna blondynka, szczupla, w 
•zyjemnym, frymu.;;nym far
ISZku i kokieteryjnym gc
em zapras'-3 mn'.e i dyr<:k
lfa Wladyslawa Koz1owskic
~ do nakrytego białym obrt..
•m stolika - na obiad. 
Przyznam. że bylem trochę 
le tonowany. Po p:erwsze_ -
e Z\vyk.em .\Opożywac obui
:>w podczas zb'.eranJa m~tc
ału do reporta_zu, w ~(l<W.:: 
u z ludźmi, ktorzy ma.ią hyc 
igo bohaterami. l:'o drugie-. 
·oczenie również by10 nie
ń'Ykle. Bylismy 1:.rzec:ież w 
iboraLorium c.hemic:t.nym. D~;.. 
kola byly ustawione apar;;
(. probówki, przyrządy, w 
t.klanych nac;:.yn:ach staly 
:>zmaitego rodzaju próbki. o 
)żnych kszlalla,ch i .b:olora-cn. 
<> tri.ecie - nigdzie w oto
z.eniu nie zauwatyiem kuchni 
nie czułem żadnycl1 kuchen 

ych zapachów. Skąd więc 
o'ad? 
Nasza mila gospodyni - m{:"r 

'ere.sa Bielecka. - wzięła kil 
:a maleńkich. pięknie i este
ycz:nie opakowany<:i1 torebe;. 

7..apyiala: Jaką zup!) pa.n 1«
•i? Żul'ek . krakowski, gN
hO'\'ą, nue.~ną.. jarzyn-O·\\.~~, 
·rzybo-wą., krupnik, barszcz 
.zerwony?.„ Sk.ofrczylo s:r.: 
ta tym, ż.e mu.sialem wszy.st
; e skoszwwać„ oo było o ty
e łatwe. że ic.h przyr.tąd.l~
tie trwało t)•lko kilka minut 
polegał-0> na. wsypa.niu zawal' 

osci dro-bnej t-O•rebki do od
fOWiedni·ej il-Ości wną.tku . 
r.ilkun1inul<t-\vym go.tow a.n.Lu 
a <Jogn.iu. W ten zresztą f'.P0-

1ób przyrządzony - zjad.em 
.aly obiad. Jącznie z drugim, 
pięsnym <lan;em i kawą. 

Skoro wi~ zjadłem smacz
JY j obfity ob'ad, czas już zdr.:i 
\·z:ć adres milej kucha:·ki. 1 
maczm~j jadio-dajni, o nue
ię=-.i zdoln-ok.i wytwórczej 
óv:nej 5 m~lionom porcji. "'~ ... 
1rjc~c zn.a,lduję .siQ w Zaklo.
łach Koncenlr.:ilów S))O'i:yw
'7.ych w Ska•i'inlc, 

Gdyby Balzak„. 
T· nazwa k·on:cc.ntrs~ 

a · l ·eszcz.e fp>:izywcz.e - niew1e .e. J -. 
nowi naszym czyteln:kom , l 
n·awclę mówiąc - kierowmc
wo zakladów bardzo nad _tym 
lbolewa. Okazuje s'ę boWJElll , 
1e naszie koncentra•ty są bai'.'
:lzieJ znane i po.;;zu:,iwane w 
::hicago niż w .Lodz', w Lc
·Erp:J<>l, niż 'lh' Bialymstc'..u, 

N Mont.realu niż we Wrocla
~·iu. Odnoszą za granicq me
ywale sukcesy. Wystarczy 
pow1edzieć, w na targach w 
Ch1ca "'°• przed po.Jskim stoi
skiem" ze skawinskimi zuparul 
ust.awily się dlugie kole_jki, 
a przecież do kon.kure~cJc. z 
naszymi młodymi „Cw1erc~~
ki.ewicz.ównyrni·' sl:anęly tak•e 
[irmy jak szwajcar&ka Maggi, 
e.achodnlon.:emjecl~i Knorr. a.1'.
g1elska Cam.pella! Lecz O?z. 
jut starożytni mówili, że nJl~: 
:i'e jest prorokiem w swoirr. 
traju ... 

Tak też było i w Skawinie. 

~
'iedy stanąłem na rynku te
<> male~ n1iasteczka i zapY
alem przechoan1a o drogę <lo 

fob;:yki kon<">entratów - nie 
U'11lal mi wytlu1na.czYć. Aie 
_gdy zapytałem o „Kawi)", kif• 
rej 7~'1pach c_zulem w powi'}
trzu, kiedy .i·esz.cz.e wymie11i
łern nazwisko Franc-ka -
na1:ychm;.as•t z calą dok!adnoś

'c1a · o!ueślil mi 1•1cru11ek. Był 
nawet na tyle .uprzeJm~ . że 
odprowadzil mnie do Ianryki. 

'l t'> dro,dze MPC·wnll, ;.Ó b~d7.ie .„ tmlcna pog<>dY, że wkr te„ bę-

dzie po mrozach. W Ska.winie -
ja.k powiedziat -: Juclz~e n,Jc u
żywają barC>met~ow, am _me słu
chają przepowiedni yv1cherka. 
Tutaj - kto chce znac progno
zę p.c>gody wychodzi na rynek. 
Jeśli pachnie ka.wą - wiadomo, 
że hęd7.i& zm·Jana. 

Ale n.a r;:i1je mróz jest siar
czy.sty. więc wstępujemy do 
malej kawiaren.lu. Kiedy py
tam o dobrą ka'Nę, kei:lerka 
zapewnia. że n ie je.st skawiń
skiego p.ochodzenia lecz praw 
dziwa. Mój z.as ' przygodny 
tow_arzysz prz~·pomina przy ~
kaZJl, że Honoriusz Balzak 
kiedyś napisal: „Żyłem dzie
si<;ć tysiQcy fiłiża.nek kawy", 
Nie om1es21kaI dodać, że g<ly
by Balzak pil kawę zboż<.>w<, 
ze Skawiny, z pewnością n<i
pisatby jeszcz.e kilkadziesiąt 
tomów „Komedii ludzkiej'-.„ 

Miłośnicy cykorii„. 
Wlożyw&zy uprzed.ni.o bialy 

fartuch, zw:edzam fabrykę w 
towarz,,stwie dyr. Kozlows.k1°
go. jak<> przew-0dnika. Na.i
pierw oglqdamy s]}adek po 
Franoku. Stare. wyslu7..on<' rn« 
szyny i urządzenia aż proszą 
się o emeryturę. Przywiózt 
je do Skawiny Niem1e(! 
Franck jesocZP- przed pienv
szą wojną światową. 

Surowców· do produkcji ka
wy zbożowej - jęczmienia, 

żyta, buraków cukrowych, cy 
korii i oleiu rzepakowego -
zawsze by!Ó w Polsce pod d-o
.st,atk:em i po bardzo n:sidch 
cenach. Wieś polska dawniej 
n:e dojadała, a odp<)wied.nia 
polityk.a rozwartych nożyc cen 
_ wyookich 7.a artykuły przc
rnyslowe i bardzo niskich za 
ptody rolne - ru:jnowala 
chtopów, ale sprzyjala pr'Xl.uk 
cji kawy zibożowci. s}'.X>ż.yw<i
nej zresztą wylącznie przez 
chiopów i część ludności miej
skie.i. 

Pod<>bno już w latach trzy
do:ie·s tych, przed wybucllem II 
w<>jny świat.owej, produkcja ta 
stała się deficytowa dla Francka 
i byłby zli<kwidowal fabr~k~, 
lecz - jak mówią w Skawuue 
- hitlN·ow„ki rząd po·ltrywal 
Fra.nekowi deficyty, albowiem 
niemiecki personel kierownictwa 
fabryl<i sta.nowil w ist.ocic ko· 
rnórkę s7'piegowską na Polskę. 

Ooocnie. kiedy z.a dewizy 
importujemy zbo·;~e. problema
tyczny jest chyba sens wyko
rzystywa nia go na namiaslkq 
kawy. Tym bardzie.], że z 
latwośdą możemy kupić p raw 
dziwą kawę. bez żadnych o
graniczeń . Toteż z roku na 
rok zmniejszają się roz:n~ary 
tej produkcji. ale wciąż je
sz.cze w· Skawinie wytwarza 
siQ rocznie 9 tysięcy ton. do 
k1órych Jllińslw-o <lokla.[la 5 rni 
lio·nów 7J-oly-ch. Bo .są jeszcze 

W 150 rocznicę urodzin J. Dzierżonia 

1\-Heszkańcy 01>olgzczyzny obc h!fthą obecnie 150 rocznicę 
u1·0od7,in sławnego poJsb., ego uczoncgc. ks. d•t' Jana Dz;EOl'
żoni.a, kt.óry w lata<·h ISll-1908 :i:ył i prac.o·wał na o-pol
skiej wsi. Jan D7.lcrżo1i doko na.t w pierwszej po low ie XIX 
wicku O·dkryoi<a pir~yrodniczeg·o - pa.i·l.eno·gcnez3· (df„icwo
ród'Łtwa) pmczól oraz zbud-owa.l i rozpowszcch,n·i•l nic zna
ny przedtem tzw. ul ramoiwy o ruchomych pia.strach, l<tóry 

przyjął się w c2.-lym świecie. 
Na zdjęciu: w Muzeum Kluc zbfrrskim zg111omad?Jone zostały 
paimiątlci po uczonym, dotyczące jego życia oiraiz i>ra.cy 

związanej z ps1Zc:zelars! wem. 
CAF - fot. Okoński 

rejony, szczególnie na wsd10-
dzie kraju, gdzie ludzie. skut
kiem dawnego przyzwyczaJ€
n'a, domagają się cykorii i na
miastki kawy. 

Młodzi 

rzucają wyzwanie 
Ale kierownictwo fabryki 

z<laie sob:e sprawę . że kaw<.i 
zbożowa to przeżytek i . dla
tego jej produkcja stanowi t~·l 
ko połowę dzialaln-0sc1 w~
twórczej za.kładów. Druga po 
Iowa - to konoentraty c:.po · 
żywcze. Symbol nowy0 po
trzeb i I1J0wych warun.kow ZY
cia. 

Ponieważ są jeszcze w na
szym kraju nie<lostateczme 
rozpowsrechnione, zapev•man1, 
co nao~znie stwierdziłem, ze 
.s.ą robione z najlepszych ga~ 
tunków mięsa , mąki. Jarzyn i 
przypraw, przy czym wszys; .. 
kie produkty, przed uzyc:em, 
są poddawane sterylizaCJ1. . , 

To się Jatwo mówi: wz1ąc 
maią torebKę Jub k=tkę kon 
centratu, wsypać do wrzątku 
i - zupa gotowa. Ale z.antm 
z tych olbrzymich ilo!ici mię
sa, makaronu. jarzyn i_W.: 
·stworzono k-0ncent.rat -o dnzeJ 
warto-ści kalorycznej, z za.cho: 
wauicm należytego smak.u 1 
trwałości od 5-10 mie.sięcy
sk:awll1&cy chemicy, i.nżyn:ero
w;e i technicy niemalo mu- \ 
s:eli sję natrudzić. A są Lv 
w większo6ci ludzie mlod.z:! 
n.edaw.ru ab&oiwcnci szkot w':lZ 
szych, którzy odwazylj s.c) 
rzucić wyzwanie ta.lum poten
tatom jak Maggi, Knorr i rn
ni. , 

lc'.i ambicj" na przyszło-se 
jest IHOdukcja calodl.ienue;;n 
zestawu J)()lraw, Nasze z~
kla<ly gastron-omiczne w-c ąż 
jeszcze nie oclpowia<lają wy
magan!om, a lu<lz1e pracy nie 
maJą czasu na dlugotrwal<.l I 
.,p:chcen.!e" w domLl. J_ednym 
z rozwiązaii mogą byc kon
centraty spożywcz·e. Na '.Z;a
chodz'c cieszą się dużym P1

"

wodzen'-em. Spt•óbujrny więc 
i my. w Skawinie pr?'.duku-. 
ją Kh dużo. ale mo~~,wosc1 
wytwórcze są zna-cznie w1t)lt-
s.zc. 

* * * 
W 

drx:dze powrotnej do Lo 
dz( zatrzymalem się w 
o<lleglym od Skawiny o 

20 km - Krakowie. Przecho
dząc kolo spożywcz,2go „SAM·' 
wstąpilcm i zapytalem o kon
centraty ze Skawiny. Eks
P"'<l:entka &pojrzala na mn;c 
z wielkim ztlziwieni-em· 
Nigdy o ta·kich nie slyszaiam 
- powiedziala. 

No eó?,, nikt nie jest proro
kiem w swoim kraju.„ 

MARIAN BIELECKI 

TaliRna Samo.iłowa na premierze radziecko-francuskiego fil
mu clokumentalnego o ZSRR „D\\·adzieścia tysi()cy mil na 
ziemi" (w ZSl!R wyświetiany pod tytulem „Leon Garras szu 
ka przyjaciel:\") w Par vżu. W filmie tym i:rt«:iwne role kreują 

Samojlowa, Jurij Bielow i Jean Gabin. 
FOT - CAF 

Do kraiu 1 nn eksport 

Pierwszy 
ZNAK ,, 

JAKO SC I 
w przemyśle moł}snv m w Łodzi 

TRZE BA PODKRESLIC, ZE JAK~SC 
PRZET WOROW MIĘSNYCH I TLUSZ-' 
WYBI'f NIE SIĘ POPRAWIA. 

Z PRZYJEM:NOSCIĄ 
LODZKICH WĘDLIN. 
GZOWYCH OSTATNIO 

Wid-ornym lego znakiem jest 
przyznanie, przed kilku dnia
mi, znaku jakości 11.1 smalc1: 
wieprzowy, prodvkow~.nv 
przez Z.-ikłady Mięsne w LQ
dzi. Jest to pierwszy tego ro
dzaju wypadek w Wojew. 
Zjednoczeniu Przemyslu MH
snego w Lodzi. Pierwszy, ale 
chyba nie ostatni, bowiem jak 
nas iniormuie dyrektor Zakla
dów l\IIięsnych inż. M. Barłóg, 
przedsiębiorsl wo wystąpi w 
najbliższym cwsie o przyzna
nie drugiego znaku jakości n2. 
kiełbasę szynkową - wolcw>;. 

Zaklady Mięsne w Lodzi, 
ktorc - Jeśli chojzi o roczną 
w;;;rtość produkcji (3 mld. zło
tych!) - są chyba największym 
przedsiębiorstwem państwo
wym w naszym mieście, mają 
również do zanotowania spore 
sukcesy w dziedzinie produk
cji eksportowej. 

Przewiduje się, że w tym I 
roku produkcja na eksport 
przekroczy sumę 160 mln. zlo
tych. Odbiorcami 1ódzkich 
mięs, smalcu i mrożonych po
di·obów w blokach są m. in.: 
Portug;ilia. Kuba. Grecja, Au
stria, Węgry i NRF, 

Warto pr:z;y tym 11odkreśli~, 
że Za.kłady Mięsne w Lodzi, 
mjwiększe w kraju i _Jedne .r 
na,ivriękiszych \\1 Enrop1e, znaJ„ 
dit.ją się w stadium intensyw
nej rozbudowy. Nowoczesna 
chlcclnia jest już pre.wie na 
uko11czeniu. A w przyszłym ro
ku rozpocznie się budowę kon
sen•liarni i szynkowni. Od 
ro!•u J [)64 za!dady będą PN
d ukowaly rocznie l'ł tysięcy 
ton ~zynki na eksport. 

(BN) 

Pamięci 
prof. Grotowskiego 

w oajbl\ź~.ą ooootę, "!" gi_ma· 
ch·u un:wersyte.\.u Lódzlcego 
p1:r.y uL Na•r utow'cza oo, rz.o<ta
n ie acli>lcn:ąta tablica pam·ą tko
w•a kiu cizcl prof. dr Madana 
Grotows<kiego. · 
zme•rły p1-z.2d 10 laty prot. Gro

~~·\\"fl<i był spec.j.al:stą w ttz'.edz .'
n'.c t:z01;; €r<spen·ymental<lcj, a 
jedr.'!<„c-z:·fon:e jeCn~·m ze ·.vs;Xil
zalożyc eli nasz.ego unlwe.rsy-te
tu. (bZJ ~-----...__. _____________ , ______________________________________________________ ~ 

l W Zista.eh, które otrzymuję, wciąż pimieważ chodzi d.-0 Klubu MPiK na wa.n.i a się tym, co się . dzie.ie, do zro- poznanie. Coraz mocnie.i w życie spo- ~ 
powtarzają się pew_n_e _sprawy. prelek_cje, dużo czy_ta, będzie się_ uczyl z mniema tego wszysikiego - , nie- leczne i w życie .iednosiki w'<.ra_cza ~ 
Można by wyodrębmc /cilka ta- JęZ1f'kO'!.V obcych itd . Ach, więc to la•twa i 111eprosta droga„ By sw1at nowoczesna. cyunhzac;a z ;e1 technrcz-

kich spra:w, którymi Czytelnicy - tale! I ja zaczęłam chodzić i do MPiK d.zi.sie,iszy po.iąć, trzeba właśnie coś ną wynalazczością. Coraz trudnie; 
autorzy listów bardzo się pasjonują. i do l:-DK i wszędzie ta.m, gdzie niecoś wiedzieć. Zwykła ciek~wość władać d.ziś maszy-ną człowiekowi, I 
A więc, na przykład, pro-blemy Języ- „kwitni.e" lwliura i i:nteligencja. Pro- jeszcze nie wystarc.w., choć jest. natu- po=bawionen111 wiedzy i wykHtałce-
7c11;. I to zarówno pisanego, ja-k i mó- szę mi współczuć. Pomstowałam na ralnie, niezbędna. Oczywiscie łatwiej nia. Na każdym kroku odczuwamy 
wi0>nei;10, błędów pospolitych i nie- 1·e·daktorów „Polity/ci", .. Nowej Kul- poTadzi. sobi.e ze skomplikowanymi potrzebę opanowywania rozmaitych 
P?·spol1tych,_ ubóstwa i zachw:i.szC'za- tury", „Faktów i Myśli". Wydawało zaga.dnie·niami człowiek inteligentny. mechanizmów od na.jprostszych po-
m~ mo ivy 1t?. D'? i:n~ej grupy należą mi się. wtedy, że są to najgorsz~ pily Ale int~ligent, to 1iie-ko11ieczn_ie i nie cząwszy, . a. slw1ic;:)ltvszy 7Ja n.1jbar-ł 
p10.biemy techn1/~1. JeJ ro.zwoju u 11as, n.a swiecie . Chodziłam do B1bl1-0telc1 wyłącznie ten, lew para się pracą dz1e; zlozo11ych. Starzy lud.~1e na 
przyszłych możliwości. Jedrli wuraża- Waryiiskiego i godzinami zagłębia- umysłową. wsi.ach boją się telefonu. nie mówiąc 
ją przy tej sp?sobności obawy;· inni lam się w stmUowa.nie psychologii, Ty/ko stary tradycyjny podzial już o innych rzec:ach. Ale ich dziec: 
- zachwyty. N1c-malą troską w tych Znalazłam swoje miejsce w Filhar- u:naiual za war st wę i11t.eligencji pra- .~mialo włączają telewizor. a w ,z kol~ 
lista•ch otaczane są sprawy s11:;łecz- rn.onii, na. W'IJsta.wach, w muzeum Tak cowników umysl'JW!fch wnel1<ich uczą się odróżni.ać rakietę od sa1no-
ne: współżycie między l11dźmi, lmltu- się w to wżyla-m przez silę, że teraz szczebli. Dziś pojawiła się nowa in- Lotu. 
ra. dni.a codziennego, praca i wypo
CZlfl1ek. Są ludzie, letórych zajmują 
kwestie produkcji i wydajności, za
robków i cen, handlu i zaopatrzenia. 

Do stalych spraw, w listach port1-
szanych, w11pada również zaliczyć 
problemy in.telige11c.ii.. Nie ma takiego 
miesiąca, by któryś z Czytelników 
nie poruszy! tego tema.tit. I c/1ociat 
w ciąg11 czterech la.t mojej wspólpra
cy z „Dziennikiem" pisalem już i o 
tym, Czytelnicy wciąż na nowo do 
spraw tvch wracają. 

Koprowski 

Z dnia na dzień 
z zainteresowaniem śledzq wszelkie teli.gencja. Inteligencja robotnicza; 

Kiedyś wpadła mi d.o ręki stara ga
zeta z końca ubiegłego ivieku. Zna
lazłem w niej artykuł, w kt.órym 
autor rozdzierał szaty nad sza.lo11ym 
postępem t.echniki i wyn.al.i.zków. 
„Cywilizac.ia dos;;La szczyt u - pi sal -
i trudno sobie wyobra.zić, by ludzkość 
nnsza zdolala jeszcze coś wymyślić'' 
Cóż by 1)ocząl ów człowiek. gdyby 
nagle ożyl i znalazł się wśród nas? 
Qkanije się, że nie ma kresu dla 
ludzkiego umysłu, że wciąż idzie na
przód, wciqż szuka i stwarza nąwe 
wartości. Myślę. że nie d.zieje się to przy- wydarzeilia kultt1ra.lne. Teraz mogę -in•te ligen.cja chłopska. Awans na in-

-------·--------. Pad!Gowo. Problemy inteligencji dyskutować, nie mam się czego ws.ty- teligenta nie polega obecnie na tym; Co vrawda. znam sceptyków, którzy 

I 
zu>1ązane są jak na,Jciślej z naszym dzić. Po prostu żyję tym wszystkim że człowiek przechodzi od pra~y fi- nieufnie zapatrują się na tnk potęi:-

W MK ZSL 
jiWW 

O syluacji rynkowej 
i zaopatrzeniu w handlu 

mów1c będzie 
wiceminisler E. Koł0dziei 
II!e,iakl KO!ttitct ZS•L W LO· 

dzi zawiadamia, że 26 hm. 
(CZWRrtel<) o go<lz. 17 w iol<a!U 
HK z_.-.L (sala l<onfe·"'>ncyjna) 
p_r1y ul. A, Stru~a 12 odbędzie 
~ "' odczyt na. 1...e1nat: „Sytua
c·j·~ ry11!<own i z.:\.O.patrzenic. w 
~i;„„.1!dtu w 1~1 r.„. 

, Otlr):·1t powyż~!ZY wygi.osi 
1 >gr EmiJ IiO·ltHllicJ. wice·mi.noi
,tc:· ho.ndlu wewnętrotneg~ . Po 
~. 1.lc·1.:ycie dyskus·Ja. 

dzisiejszym życiem. Teraz zaczną one ·i z ta./dego życia już nie zrezygnuję. zucznej d.o umysłowej. Można orać w ny rozwój inte/.igencji. Mówią oni: 
Pasjonować ludzi znowu, ze względi.. Więc, proszę mi powiedzieć, co polu lub stać przy maszynie. i być „Im kto inteligen.tniejszy, tym lepiej 
na szerolw zakrojone reform.u w u diabla jest z tą inteligencj~? Czym znakomitym intelig2ntem. Pojęcie in- k.lami.e". Albo: „Inteligencja, Io pr=e-

~ yrze~m1ocie powszechnego 11auczania. się ją mi.er:zy? Czy ilością pr;eczy- teligencji przestaje być pojęciem so- de ws.zystkim sztuka oszuk.iwania". 

I 
ł :itelige11cja czlow1eka zespala się tanych pmc publicystycznych. d.zieł cja.lnym. Staje si.ę lea.tegorią intelek- Kłamców i o.1z11stów nigdy nie bra-

: ł przecież nier~z<'rwaln1e z problemami naukowych, abonentów 1wacertow11ch, tualną, oznaczającą zdolność iogicz- kowa/o. Nie brak ich i dziś. Ale właś 

l 
wychowania • wykształcenia. czy ilością za.pamięla.nych dat histo- n.ego myślenia, samodzielność sądu, nie 1m bardziej wzrasta. ogólny po-
. P~·zejdtmy Ji'dnak do fa•ldów. W.fród Tycznych?". cie·kawość świa.ia. i wiedzę o tum świe ziom wyk.sztalccmia, im więcej w spa-~ 

1:1slow 2 .o•ta.tnoej serii, zna :iduie się Li.st. z którego pochodzi powyższy cie. Równie.i do ujęć tradycyjnych lecze1istw1e lud;zi świa.tlych, tym mniej 
Jeden, ktorego autorka, osoba młoda. fragment . wydaje się bardzo .zn~mie-n 110leźy przelwnanie, że inteligentem t-a·kich, których można i którzy dadza 
ma ~e zrą-::11n1ie111em pojęcia inteli- ny. Jest on przyk.ladem, jale presj'.l jes.t ten przede wszystkim, lcto inte- się o·szu.kać. Przed pięćdziesięciu latyt 

~ genc.11 n1~Jak1e kłopoty . Zacytu:emy środowiska, a czasami nawet pojedyń- resuje się kulturą i sztuką, życiem mogło się zdarzyć, że spryciarz zbierał~ 
. fra_gm~'."t Je.i u:ypow1edz1: ,.Chodzi 111.1 czej osoby, zmusza czlowieka do in- artystyc.znym w ogóle. Z pewnością wśród kmiotków pieniądze na „iJrl- • 
ł o . int.e11grnc1c;. Czvm ona _jest iclak•- teresowania się różnymi przeiawa- czlowiek wrażliwy i §u:!Mly zapragnie budowę ziemskiej osi , która się star1a) 
I 1.01e i czy 'TJOS!ad.a Jakqś miarę? Otó:!: mi żucia. I jak to, co z poc:ąlktt pój.iić do teatru. na koncert i s;r;gnie i w1;maya. naprawy, gdyż w przeciw-ł I ma1ac 17 lat. 1G.CZ!J/.1m sir: 11c:1 ć ti'i spra!l'ia pr:ykro.~ć. pr.:erad:a się od czasu do czasu po d.:ielo. l.ik·ratu- nym razie ziemia rozpadnie się 1U1: 
ł 1l'lafri_1t'ofri JH•tci11c:11ej. Zasfa1;awia- stopfloioico w coś 111nilowa.11e(lo . be.? ry piękne). Nie są to 1c i.~za•k::e jedyne kall'a/11 i 1rszusc11 poginiemy". 
9 lc. -111 .~ 1 ę rfl11rrJ, co to Jest 11ite/igrrn~1a czpr;o nie m-0:na się jut obejH. Po- w1;1·óż11i•ld 1cspólc-::esnego inteligenta. Spróbujcii' 1r11.01Jra:ić .~obie l'o§ po-

ale n;e nHigqc sollle duć odpow!ed.~i. u·'r-dzialby1m, ż.e żujem 11 w ,<.ll'ieeie, świat nasz .i.est fiogat11. cieknu'JI i dob11e170 d : isiaj. .~11•iat po.El'rll. na-
~ zap•Jlalam, o to kogołi mi bliskie170. l;tc>ru zniewala 11as do tego, u11 sie slwm.plilwwany. Coraz więcej w nim pr=ód. I to ja/.:! Dzięki ludziom wu-ł 
~I co sie okazalo? On Jest inteligentny, nim interesować. Ale od zaintereso- zjawi.sk, zaslugujących na uu;~gę i ks::lalcpnym i inte/ige11t1111mi, ! 
~~~~,... ..... ~_'.' ..... -... --~~~~---~-~-~~~~~~,~~------------
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Gdv słuoek rłeci ooada coraz 

1'11 
Trzy lata pracy 

Oźny dzleń •• m DRN-Lódź Polesie 

Od kilku dui 
2iina daje siP. 
wszysikim w~ 
znaki. M1·óz 
szczypie w nos, 
twarz. uszy. m.L 
luje na szybadt 
fantastycz.ne w:z,r. 
ry„. A słupek 
rtęci nieubłaga
nie opada coraz 
niżej„. 

W taki W)aŚ-
nie mroźny 
dzień „wysko-
czyliśmy" do 
miasta. 

Rano w tramwaju 
Jeszcze ciemno było, gdy 

motorniczy Marian JCaźmie.r
czak (nr służb. 3122) obi·;,: 
slużbę w tramwaju nr 23. 

Wczorajszego ranka zimno 
było wyjąlkowo. Mróz i po
rywisty wiatr nie zmruejszyt 
jednak frekwencji na tej li
nii. Jak· zwykle ludzie .it.>cha!i 
do pracy. Poz.amarzaly szyby, 
które obsługa tramwajowa w 
czas.e jazdy o·czyszcza dre
wnianymi skrobaczkami.. 

Personel tramwajowy, w tym 
i nasz rozmów<:a lJ'OISi.ada ko
żuch, cieple rękawice i fil
cowe buty. Najgorziej jednak 
marzną nogi o6wiadcz;yt 
nam. Buty filcowe zap:iwnia
ją ciepło tylko przez pierwsz~ 
dwie god.z.i.n.Y, Później mu.szę 
marznąć i przytupuję dla roz.
grzewki. W punkcie k~•ntrol
;nym na Placu Wolności Ma
rian Każm:ercz.ak i jego k<>-· 
ledzy rozgrzewali sję ,,z.a ka.l
dym kursem" go·rącą ka wą. 

Służba nie drużba 
Na x;~u ,AL Kp-śQi.uszk).. i 

Andrzeja s{rug1i - ~pot'.Ykat!1_! 
sierżanta MO - J ozefa i\lls
kiewieza. 

- Jak j1an znosi mróz? 
- Służba nie drużba. W 

roku 1956 mróz dochodzi! do 
- 30 O, Wtedy rzeczywi13cie 
cięż.ko bylo wytrzyma~ os:em 
acdzin na ulicach miast.a. Ale 
dziś to nawet nie wlożylem 
ko·żucha. 

Dla na.s mii'.c,iantciw mr&z 
ma i swoje dobre strony. W 
rnie.ście jest mn'.ej&zy ruch, 
nawet w godzin.ach ,,sz;:zylu" 
nie widać „winogron1

'. 

Mróz nie sprzyja grypie 
W aptece nr 50 ruch norma! 

ny„ Ki.enci nie dcpytują .s:ę 
na raz:e o środki przeciw od
m.r<Yi!en:om. 

- A co z grypą? 
- Mróz nie sprzyja jej roz-

wojowi - stwierdza kiero
wniczka apt:iki, mgr Janlna 
l{uliko·wska. Gorsze są sloLy, 
jak'.e mieliśmy w grudniu. 

Slizgawki - . 
dziecięcym rajem 

Na ślizgawce. prowadzonej 
przez TPD-Srodmieśc'.e pust11, 
ale już wkrótce dzieci będą 
tu m:ialy prawdziwy ra1. Je..;t 
odpowiednie ośwjetlen;e, ra
diola. glosniki. Klopot tylko 
z samym lod~m. Wo·da w<lz'c
ra się do piwnic sąsiedniego 
domu . Ale już „zalatahśmy" 
dziurę - mówi pani Z-0f1a 
Olszewska, z TPD-śró<lm:e5cie 
- i ju.ż dzisiaj, najdalej jutru, 
rozp-O";:znie S:ę tu l.yżwiarsk1e 
szaiel'lstwo. 

Budowy u marły 
Już od ki1lm dni na ruszt-:>· 

waniach n.ie widać robotni
ków. Wszystkie budowy, któ 
re nie są jesZCz.2 pod dache'.n 
- zamarły. Trwaią Jedyn;e 
prace wykoń<:zen1owe w bu-

• 
DZIS POKAZ 

w OGD 
Ośrode.k Gospooars•twa Domo

wego pł'ZY L!Slze Kobiet za.pra
sza wszy:>lilde kobiety zaJntere
S>l)Wa.ne na.jnc•WStZ)>n spr2ętem 
domowym na p-01ka.z, który odb~ 
d'llle się dziś, o godz. 18 w sall 
ośrod·ka. ul. A. Struga. 1. W pro 
gramie 'pokazu „Maszyna wlelo
c.zynnośc>owa - r<>bot". w~t~p 
2 zł. 

Wczoraj oazysz.czono kanał i 
niebezpiec:z,eństwo zażegnano. 

Horosko!IY 
Tych. których prz.cdwczoraj 

przeraził 'Wicherek, aw:zując 

nad-e.iści:i od Skandynawii n<>·l 
Polskę fali mrozów docho
dzących do minuą 26 sl1Jpn1, 
musimy p.oc'e...<tzyć, 

Połączyliśmy się wczoraj z 
PIHM. gdzie dyżurny sy-

W Łodzi powstanie 
nowoczesny 
zakład 
chemiczny 

noptyk poinformował nas, że 
na najbliższe 3 dni przewidu
je się zachmurzenie duż·e z roz
pogodzeniami 0 raz możiiwo$ci 
opadów śniegu. Temperatur'! 
średnia - 6 o, nocą do - 9, 
dniem do - 2. Nie jest wy
kluczone, że jeżeli w nocy w 
pewnych rejonach kraju na
stąpią lokalne przejaśnienia i 
wypromien:owanie ciepla z a
tmosfory. wów<;zas tam możli 
we są dość znaczne spadki 
temperatury. 

Tak bylo właśnie wczoraj w 
Kielcach, gdzie w nooey tem
pe·ratura spa.dla do -20° C. 
Byla to najniższa tempcratur<i 
w kraju z poniedziałku na 
wtorek. v,· tym samym okr.:
s'.e w Zakopanem bylo tyik) 
- 8 c. na $njeżce - 12, a 
na<l. morzem tylko - 2 mro;,u , 

{s), 

Kończą się kadencje rad na
rodowych. •Wczoraj po<lsumo
wała swój trzyletni dorobek na 
ostatniej sesiji DRN Polesie. 

W okresie tym nastąpil dal
szy poważny rozwój dzielnicy 
we wszystkich dziedzina<:h ży
cia gospodarcz,ego, kulturalne
go i sipol.ecznego. ReaJ.izując 
program bud·ow111ctwa .mieszka 
nio·wego, w dążeniu do powa
wy warunków byto·wych lud
no.ści, oddano do użytku w za
chodniej dzielnicy nasz.ego mia 
sta 3.790 nowych izb mieszkal
nych (w nowych osi.edlach, j.ak 
i przez budowę plomb0wców 
w centrum). 

O Produkcja leków antyimportowych 

Na remonty wydano przeszło 
150 milionów złotych. W 180 
budynkach, o 8.608 izbach mie
szkalnych, przeprowadzono ka
pitalne remonty. Poprawiono 
warunki mieszkani,owe 660 ro
dzinom, dokonując odpowied~ 
nich zamian mieszkań. 

N a Polesiu przybyło w okre
sie 3-letnim przeszło 47 km sie
ci wodno-kanalizacyjnej. Uru
chG>miuno 36 zd1·ojów dimnych 
i 9 studni. Na ulicach zainsta
lowan.a 200 n&wych punktów 
świcilnych oraz posta.wiooo U 
kabin telefonicznych. · 

dynkach z centralnym ogrze
\vaniem. 

Uszy „odpadają" 
a nausznikó N wciąż brak 

Przed mrozem kobiety za
bezpieczają u.szy mcdnymi i 
twarrowymi czapkami. A m~ż 
czyżni? Zdani są na la.s.kę i 
niełaskę naszego handlu. 

Równo rok temu ri>zmawja
li.śmy z dyrektorem PrzcdS.:ę
biorstwa Handlu Artykułami 
Galanteryjnymi - Waclawem 
Urbaniakiem, który stwierdz.il, 
że nai.tszruki są, ale„. w hur
towni. 

- Czy w tym r<Jku coś zmie 
n'.fo się na lepsze? 

- Ni-e.slety, Znowu ta .sam;:. 
historia. W hurtown~ mamy 
powyŻ€j IO.OOO nauszników, a 
w sklepa'Ch n'e ma ich ani na 
lekarstwo. Dalej ,.detal" twier 
dzi, że artykuł ten .. nie id~'c''. 

Zle nawyki handlu mszczą 
się n.a cdmrownych u.szach na 
szych ,panów. (.st. i Kr) 

W wodociągai:h spokój 
tł~ q,,p tęj pory niska tem

peratura i mrozy nie spowo„ 
dowaly żadnych wiGksz.ych 
awarii w sieci wodociąg"~ej. 
Dyr, inż. K<Hrnlski o.;w;a~czyl 
nam wczoraj w polu<lnie. że 
nic ma z tego powcdu żadnycli 
klo1>otów. Zamarzk• wpraw
dzie 10 zdrojów ulicznyct!, któ 
re są rozmrażane, ale to tyl
ko z tego powodu, że ich u
żytkownicy nieodpowied:n•(i za
my:kają kra.n po nabran:u wo
dy. 

· O<l kilku dni na ul. PółnN:
nej wydawa.!o się, U;! nastąpi!;. 
a\varia rurocjągu, g<lyż \VO>CL':l 

płynęła rynsztokiem. Okaza
ło się jednak. że zo.stał zatlrn
ny przewód kan<ilizacyjny. 

Łódzkie Za1klady Farmace1;1: 
tyczne pracują je.szcze w dosc 
prymitywnych warunkach. M.1~ 
mo to produkują okolo 30 roz 
nego rodzaju artyk~lów, prze
ważnie półfabrykatow dla rn
nych zakładów farmaceutycz~ 
nych. Bli.s.ko 40 proc. globalne] 
produ:kcji idzie na ekspo·rt 
zarówno do krajów demokra- · 
cji ludowej. ja1k i do państw 
strefy dolarowej. Podstawo
wymi artykułami eksportowy
mi je<'•t fenacetyna i prepara
ty bizmutowe. 

Przed dwoma laty pisząc re 
portaż z tych zakładów pos•tu
lowaliśmy umożliwienie wy
twórnl rozbudowy kosztem są
siednich zak.ladów, gdzie pro
clu<kowano proszek do prania. 
Jak się dowiadujemy, nasiza 
ooinia nie pozo.stała bez echa. 
W styczniu br. Łódzkim Za
kładom Farmaceutyczmym 
przydzielono sąsiednią po.sesję. 
Dzięki temu bqdzie można wy 
twórnię rozbudować i zmoder
nizować. 

Już w tej chwili opracowu
je się dokume.nta<:ję technicz
ną w Warszawie. Zakłady 
otrzymają nowe hale super
nc·wocze~"Tlie urrządzone z za
sto.s.owaniem herm~tyzącji i 
abscrbcji wydzielających się 

zapa_chów. Przy rozbudowie 

łJwaga, 

absolwenci WUML 
Jutro (26 bm.) o godz. 16.30, w 

Wkolu WUML (Piotrkowska 232 
p. 9) odbędzie s.ię lwiej.ny wie
cz6r dyskusyjl1y dla absolwen
tów. 
Dy!>kus-ję na tema.t: „Perspek

tywy rozwoju Lodz.i" poprowa
dz.i z-ca przew. P;cą., RN m. Lo
dzi. inż. Je·rzy Lorenc. 

Z programem symfonicznym 

,,Serio i żartem'' 

zyska 
stwo i 
kładzie. 

ogromnie bezpieczeń
higiena pracy w za-

Łódź otrzyma w ten sposób 
zaklad nowoczesnej chemii. 
Oblicza się, że produkcja 
wzrośnie dwa pól raza. 
Oprócz obecnie produkowa-
nych leków podstawowych bę 
dzie wytwarzać się nowe leki, 
niektóre o charak.terze anty
importowym. Na urządzenie 
nowoczesnego zakladu chemkz 
nego w Lodzi Minhs.terstwo 
Chemii przeznaczylo kilka
dziesiąt milionów złotych. 

(Kas.) 

W ramach prac porządko-
wych ul. Żeromskiego została 
przedłużona i powstała dwut-0-
rowa je.zdnia od ul. Sw!erczew
skieg-0 aż do Pabianickiej (Al. 
Polit.echniki), upo.rząd.kowano 
trasę do Dwo·rca Kaliski'egu. W 
roku 1961 założy się szlache.tną 
nawi·e:rzchnię wokół Placu Bar
lickiego, przebije S<'ię uJ. Zi·e-

z wokandy sądowe.{ ______ ..;..._ 

Zasiłkowe komblna·c].e_ 
sprytnej referenlki 

N a ślad prze&tGpslwa -
ciągnącego się latarni -
nie wpadły organa kon-

t.ro.U wewnętrzmej, ale inspek
torzy Woj. Zakladu Ubt'zpie
czeń Społecznych. Pewne do
kumenty przedstawione im 
przez referentkę sekcji zasil-

' ków Przędzalni Przemys.lu Ba 
wełnianego im. PKWN, Wie

' s~awę Manistę (zam. Ló.lź, ul. 
Chochoła 30), wydały im się 
po··Jej.rza,ne. 
Wćv.czas zarządzo1110 doklad 

ną Kontrolę i okazalo &ię, że 
sprytna referentka już od 
1956 r. dop.uszczala sit-; 
oszustw i nadużyć. Przerabia
jąc i po.d1rabiając listy wyplat 
i inne do.kumen.ty, w.;,•awia
jąc do list dwukrotnie t1" .sr.
me nazwi.>ka lub nazw.ó'.ka 
03.ób nie uprawnionych do po 
bienL!lia żadnego rodz&ju za
silków, a następnie pod:·<tbia
jąc podpisy - bezprawn;e po
brała ona z kasy i przywłasz
czyła sobie około 50 tys. zł (!). 

Za czyn ten odpow»;i.dafa 
ootatnio przed sądem. Obok 
niej na lawie oskarżonych Są
du Wojewódzkiego dla m LQ„ 
dzi za.s.iadla kierowniczka sek
cji finamsowej PPB im. 
PKWN, Edyta Maliszewska. 
która nie dopel.nila obCJwiąz
ku kontroli działalności Ma-

LEKARZY Z POLE
SIA: P.r-01si1my 0 ff.{Ct1.tarkto.w.znie 
s!ę z Dzi1alem Uostów i Inter
wencji. gdyż c1hceimy pnZr21kazać 
Pa.nom wy JMinien!e Wy·dzl.ału 
ZdTC•w!a. 

STALA CZYTELNICZKA Z 
PABIANrc: Ja.k po•1.1f01rmowal2 
n.a:s d~o1·e1<,0Ja Zrzeneroi.a Pry-wa.t
nego H•ndtu i Us-tu1g, ina wysita
wl.e po1w:.n1ny znajdo-w.ać się tyil
ko te pcz·a-dmioty, f<tÓl'e są nze
czywiście w SP'!'Zed.aży. Jecl1n.ak 
ze v.'l'Zig•lędu na okres mro2ów 
może Pen i wyst.awić wiązPn.kę 
ze S1Ztu,ccayoh f.<:w'abów, za,zr.rncza 
ją.c> jecbnaik, !Że jest to deł<o•ra
cja. 

n'sty„ umożliwiając jej tym 
samym dokona.nie .przestęp
.S,twa. 

l\focą ogł~1>nego ostatni& 
wyroku Wiesława Manista 
skaiz.ana zosta•la na 3,5 roku 
więzienia i 10 tys. zł grzyw
ny, ir,a.ś Edyta. Maliszewska -
na 1 r-0k wię-Zienia. Kll.l'ę ti: 
Mali.szewskiej sąd warunkowo 
zawiesił na okres lat 4. 

. (j. a.. k.) 

Sprawy~~~ 

nie domówione ..• 
Sprawy nie domó.wicne rnięd'Zy 

rodzicami a mlodz~żą, to tema.t 
cic.k.awej prelekcji, ja.ką wygło
si dr Wlo·dzimferz Fijałkowski 
w dniu dz.js.iejs.zym o g<>dz. 18 w 
Łódzkim Domu Kultury, Ws.tę.p 
w-O lny. 

·~~~~~~~~~~ 

Udana wieczornica 
w TPŁ 

W ba.rdzo przyjemnym na
stroju odbyła się w sobotę wie
czornica zorganizowana prze.z 
Towarzystwo Przyjaciół Lodzi 
ol'az radę zakładową przy Pre
zydium PRN w Lodzi w związ

ku z rocznicą wyzwolenia. na
szego miasta.. 

Krótki€, okohlcznościowe prze 
mówienie wygł.o.sJl poseł Eu
g.eniusiz Ajnenkiel prezes 
TPL, po czym odbyła .się bc·ga
ta część arty:styczna, tematycz
nie związana z wyzwoleniem 
Lodzi. Udział w nie.i wzięli Jan 
Huszcza i Horacy Safrin o.ra.z 
artyści Lucyna i Leon Andrze
jewscy, Paulos Raptis, Lena Da 
lecka i akompaniator Remar
czyk. 
Więcej ta.kli<:h miły<:h wie

czoróv..·! 

wystąpi w Filharmonii Łódzkiej Henryk Czyż 
Bywalcy_ k~mce1:towi otl daw 

na. upommaJą się o występ 
dyrygenta - Henryka Czyża. 
I o-to po.pula,l'lny iwtysta, który 
w ostatnim półroczu z.a.mieni! 
b~.tutę na. kompoo:ytorskie pió
ro, stanie znów przy dyrygcnc 
kim pulpicie na P.s~radzie Fil
ha.rmoni·i Lód'2ildej. Uslysrlymy 
go w najbliższych ko111ccrtach 
symf0<ni<!EI1.ych, w piątek i 
se.bo.tę. 21' i 28 stycznia 

H. Czyż, znany ze swej po
my5łowości w ukla,dzie pro
gramów i tym razem szykuje 
dla swych slucha,czr now(l 
~.tnkcję. Dodajmy, że ma lo 
być n-ies1>ood1iia.n.ka. pn:ede 

wszystkLm. dla. słuchaczy, obda 
rzcnych„. poczuciem humon1. 

Nie odn<tsi się to oczywiś
cie do pierwszej części p·ro
gramu - będzie o•na jak na.i
bP.,rdziej serio: U Koncert 
fCJ.rtepi~„nowy B-dur Brahmsa 
z Ta.dcuszem Żmudzińskim, ja 
ko solistą. 

Na.tomfast oka.z,ję Clo wyśmie 
nitej zabawy powinna nastrę
czyć część d•ruga. Ro!Zpoc:z.nie 
Ją slynny „Ta.nice ·szkieletów" 
Kmnila Sai·nt-Sv,ensa, a zaJ;:oń 
czy nie 7nany jes7CZ2 łodzia
n.cm utwór K~.rnla Sz~·mancw-
skiego: b·alet pa,ntornima 
„Man.draiio.ra.". l'onieważ La 

c·statnia piutytura nie mo~e 
się w Po.lsce docg;eka<l reali~ 
za.cji scenic:mej, Uenrylt ,czY.z 
postanowil zaprezentowac .~ą 
w fC<rmie kc.ncerto-wej, po-wie 
rzając o·powicdzenie oryginal
neg-0 Ubretta, ul-0żon~go przea: 
samego Szyman.ows~1ego we
spół z Lecmem Schillerem 
narrato•ro.wi. 

Do współpracy w wykona
niu pr:z.eiza,bawnej „Mand:ra
go.ry" zaproszeni zost.aJ.i: Ja
nus'2l Cegielła (słowo) era.z 
:i:n~.ny tenucr Paulos Rapiis,1 
którego usłyszymy w arii 
Arlcki·na. 

4 DZIENNIK LODZKI ar 21 (440'l) 
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loną do Obr. Stalingradu, a dwu 
torową jezdnię otrzyma ul. 
Żeromskiego, od ul. Swierczew 
i.kiego do Kopernika. Dużym 
osiągnięciem Jest uporząd·lrowa 
nie Parku Poniato.wskiego ~o
k!lł: muszli koncertowej. Ogólna. 
wartość Prac społecznych wy
konanych przez mieszkańców 
Polesia osiągnęła kwotę 6 ·mln 
złotych. 

Zak.lady pracy włączyły się 
do akcj•i porządkowania miasta 
i w ub. roku wykonaly 51 ele
wacji frontowych oraz 26 ele
wacji wewnqtrz swoich ob1·ek
tów. 

Trzy nowe szkoły otwarto na 
Polesiu w ciągu minioncJ ka
dencji, a. w tym roku przewi
dziane jest otwarcie dalszych 
ti-zech nowych budynków szkol 
nych. 

W dzielnicy Polesie urucho
miono dwa nowe kina oraz let
nie. na kortach tenisowych w 
Parku Poniatowskiego. l>użym 
osiągnięciem dzielnicy jest wy
budowanie p11owilonu sportowe
go MKT oraz kawia.rni w Par
ku Ponlat0owskiego .. w ośrodku 
tym rozwija się życie spol'towe. 
kulturalne i łowarzyskie. 

Usprawnio.no też organizacJę 
slużby zdrowia. Dzi-elrncę po
dzielono na dwa obwooy, każ
dy z mch k1eruie działalnością 
pl"zycho<ln1 rejonowych. 

Systemem gospodarczym urzą 
dzcmo dwie poradnie ogólne 
przy ul. Mickiewicza 29 i Chło
pickiego 54 oraz uruchomiono 
poradnię przy Al. 1 l\la.ia 2'-28. 
Trzy poraclnie rejonowe są w 
budowie. 

Polesie, to dzielnica, która. w 
swych granica.eh posiada 5 gro
mad, obejmujących 596 1tospo-
11arstw rolnych. Istniejące kół
ka rolnicze rozwijają się po
myślnie, a zwłaszcza kółko na 
Złotnie. 

Oc•ena działalno8ci posi.c;:·2-
gólnych komisji Rady wypadla 
pozytywnie. 

SK. 

Na wcz;orajszej se..~ji DH.N 
Poles:e odczytano dw'e rezy
gnli.cj:e z,e stanowisk w Pre
zydium. Ze stanowisk swych 
zrezygnowali: dotychczasowy 
przewodniczący Prez~·diurn 
DRN mgr T. Zatopiań.sk; ocaz 
sekretarz Prezydium DRN 
St. Je.dynecka. Rada ob'.e re
zygnacje przyjęła. 

Z.e wz:glę<lu na to, że :o.khd 
Prezydium DRN powię:,sz'1 
się o drugiego wiooprzc\v~1-
dniczącego. Rada DRN Polc-;ie 
do•konala wyboru nowo?go orz": 
wodniczą·cego Pr~zy<lium DRX, 
zastępcy i sekretarza. 

Przewodniczą<:ą Prez. DRN 
Pole.sie została .Tanina l\Iaekie
wicz, znana dziaiacz.ka L:.!:i 
Kobiet <lotychcza&owy .~ekrc-
farz. · Zarządu Lódzkic;'> 
LK, zastępcą przewo::J;1i-
czącego Prezydium wYbrnn1J 
Wiesia.wa. Gutowskiego - <fo
tychczasowego wiceprzewodn1 
czae>ego DRN Baluty, ;i &>kre
tarzem mirr Ta-deusza Sętkow
Rkiero. dotychczasowego kie
rownika wydzialu o.:ólnego 
D..."'l.N Polesie. 

W sesji Rady uczestniczy! 
sekretarz Prezydium RN m. 
Lodzi - mgr Adam Tcrac:"
ski oraz I .sekretarz KD 
PZPR P<>lesie Kazimierz 
Głażewski. (&) 

Nadużycia 
i malwersacje 
w Woi. Zjedn. Młynów 
Gospodarczych w Łodzi 

Koom;ncta Wojewód!Zlka MO w 
Łodzi pod naorwrem P>rc.ku•: &
tury ' Wojewódrzki-e·j, p.:~c·\Vad7..i 
śtedrl;tw-0 w sp.rawie pe.ważny-eh 
11.a1du.żyć 1 m:a.1Lwersacji m:o.'1 la 
spoJeC!Zfle•g;o i lap-0v,i1ic.tiwa, dclrn 
nany•c.11 w Woj1>wódzl>im Zjed
noczeniu l\1ly•nów Gospodarczych 
w Lodu.i, i p<>dległyeh mu rej-0-
na,ch. W~:.1ilkl d<Hychcza.sowych, 
w..;-tę,pin y•c.h ust.al ei1 ś.1 ed'.:<ibw a u
j a.wn iły szer<:ki zakires nad
użyć, dckcnanych pr:z<'<Z. nac:zel
nego dyt'<ktora Wo.i. z.1edon. -
J2•rosła.v.r.a Cmunta .. kiero·wm ·;;,,ów 
dzic:-lów o·ra:z przez dy.rekt<Jrów 
rej.on ów. 

P.osU:C1o>\v1cniem Pl'C,{u.ratora 
woje.wód.-r<:ie.go do eh.wili obee
nej zostaJ.i a.reszt.01w~rai: na.czel
ny dyrektO<r Woj, Zjedin. Ja·r-0-
st.a•W om1unt, dy>rekto'l' rejoonu 
skieir-;i.~ew.l-cki-ego - Eugenłtt~ 
Ja.rocs1m;1k1, dyr. rej. ra<lom..."'!lc:zań 
sk!ego - Sta.nisła•w Ja.snowski, 
b. dY•r. rej. wieluńsk!eg-0 - T8-
clell!!<Z Kot!ińa<>i i pięc.io\1 !1:1nych. 

,F11er.i:~icrroe ś~e~~wo w toku. •· 
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głos.zen, P1ot1(<0wska 96 . Samo"hOdV - motocykle nia, wygo-dy. Oferty pl- ~ - Ogło.s:zen. Piotrk-0wska 96 

---------'1-'0_89_G_ CHRZAN ogro<Jowy więk- 11 semne „1066" Bi·ur-0 Ogło 910 q. 
PLAC lub mały domek szą ilość sa<lzo.nE'f.{ kupię. s:zeń, PiotrkowS.<-a 96 LOKAL w dobrym punk-
t!<. Sto•ka·ch, WZJględnie Si Oferty Po:ma1'1, Sw. Trój- l066 G ZGUBIONO tec'.ZE:ę z akta c,e _ posiadam, poszuku-
kowie - kupię, Oferty J>i cy 1 1148 G MOTOCYKL „iyr-72" - POKOJU wyłąe:zcoego mi parafa Modlna z 1960 ię wspólnika z u.prawnie 

2 FREZERÓW iatrudni natych!Iliast Fabryka 
Części do ll:laszyn Dziewiarskich „Famad", 
w Lodzi, ul. Wólcza.ńska nr 19. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna w godzj.n.ach od 
7 do 15. 340-K 

SE'ml!le „1083" Biuro Oglo ~ sprzeda.m. .Lódz. G€l1. sood kwateru11(<U, alb-O r. I nuty. Zt.1alacz.cę pro- f!Iiami. Tel 320-13 939 G 
szeń, Piotrl<-0wma 96 I SPRZEOAZ. Sw1erczewsk1ego 34, m. 2 O:okoju subloka1orskiego S'te o zwrot do kancelarH --ó---· o; g-0tówką 

1083 G 977 G n~ okres 2 lat - ]:>OSZU- pKz.,rśafHlN. M8/.10Pa0ft1y, Ló<lż WSP LN~KA. Posiadam 
· - !";AMOCH"D ,,Wołga" l10 f<t•J'ę. Nale•n"-"ć płatna z 0 cie na 928 G poszu UJę. 2,5 HA lasu, blisko L-Od!Zi - v ~ ~0 prosperującą drukan1ię 

- tat1io sprzedam. Wlad-O wy sprzedam. Tel. góry. Oferty „1092" Biuro I I ręcrzną i k-cncesję n.a w~--
m.ość: Og:o®iczal< Hen- PIECYKI gazowe i elek- 379-66, gcxlz. 8-22 89~ G Ogłoszeń, Piotrkowska 96 LEKARSKIE rób i sprzedaż. Foto-
r,··k, Lódz, Ja.raeza 38-77 try=ie do ogr-z·•wallia SAMOCHÓD „Adler" - 1092 G Film-Druk. Oferty pisem ... 

999 G sl<lepów i mieSLkań _ po sprzedam, zamienię .,.,_ DWA pd<oje. kucb!Oia, ne „1099" Biuro Ogł-0srzeń, 
POSIA.DAM-kOloPabla- leca L'nkowski, Piotrkow motocykl. Ja.racza 42. m. w;·gody zamienię na po- Piotrkowska 96 1099 G 
me ziemię, łąki, zabudo- ska 120 1215 G 29 884 G ?ob<Je komfortowe. Ko_sz- Dr Jadwiga. ANFORO- WYTNIJ - zaehowajl Te 

KIEROWNIKA robót, majstrów, st. inspektora 
gos.pcdarki materiałowej, st. kalkulatora ma
szynistltę ~o h_ali ~aszyn - 7atrudni na'tych
miast WoJewodzkrn Przedsiębiorstwo Robót 
Wodo.ciągowych i Kanalizacyjnych w Lodzi, 
ul. P1<>tr~owska nr 82. Wyżej wymienieni 
k~ndydac1 muszą posiadać wyższe lub śred
me wykształcenie (majstrowie mogą mieć 
wykształcenie podstawowe i dyplom mistrzo
wski) znajomość branży wodociągów i ka
naliza:Cji oraz kilkuletni staż pracy w bu
downictwie. Zatrudnimy również kierowcę 
na ciągn~k z III kat. prawa jazdy lub trak
torowym prawem jazdy. Zgłaszać należy się 
w sekcji kadr pokój nr 9. 349-K 

wan;a, mieszkanie (cen- l\fAGIEL elelttryczny _ MOTOCYKL „Miń,I<:" o:a- .y zwra.cam. Tel. 391-7a WICZ weneryczne. skór- lewiZC>ry naprawiamy -w: 
tra!<1e. elelttryc:zność), mo wraz z siln·l<iem ora:z m.a m'eoię n.a motorower - - -- llOO-ll84 G ne 15 30-19. Próchn;ka 8 domu. Usługi telewizyjno
żEwość ho<lowli p:eco:a- szvnę męską „s:rn.ger" _ „Simson". Ozorków, Ry- TRZY duże pcfrnje. kuch Dr fiEICHER wenerycz. ra<li.o•we świadczone w za• 
rek, drobiu. Plrzyjmę sp'rzedam. Łódź, ul. flek 7-9 944 G •mi. ~ygody._ rozkla<lo~e nP, st<óme _ zastępca do- kładzie objęte pisemną 
ws1pólni.ka lub fa1ne pro- Rzgowska 59, Gawrofaf.t! SAMOCHOD ~Warszawa" w środm:esc;u .zamiernę lttór Ziom1<owsltl 16-19. t(wa•raocją. Eof<a-Radio, 
pozycje. Ofe-rty pisernrie 1111 G sprzedam. Tel. 335-33 na pcxlo·b.ne. mrne1•z-e. - p10 t ;1<-0 11•lta 14 914 G P'otrt'.<ow~ka 224, I.el: 
„995" Biuro Ogłoszeń. --- ---· --- · - lOlO G Ofe'l'ty p:semne „1113" - ...:.__" ' • - -- - 414 15 1063 G p;-01.1(<0W~[<a 96 S95 G INKUBATOR i;a 300 _jaj P.iuro Og1oszeń, Piotirkow Or KUDKEWICZ speoJa- -

- - - . - - sprzed.am. Zab1er.11ec, sk 0 95 1113 G l•sta ch'>!'ób wenerycz. PRZYSTĄPIĘ do spółki, 
PLACE '?'. Justyno·wie, Tratl<torowa 180, po 16 I LOKALE I r·vch. stcl)rnych 8-10. 14- kupię lub wezmę w dzie~ 
przy sta-0J1 - sprzedam. 1110 G 16 ulica 22 Lipna 4 826 G żawę zapre>wad7.-0ny o:a-
Tel. 388-04 984 

G 50 SZTUK nlosel< - ma<r- I PBA('IA I Dr MARKIEWICZ specja- kład produl<cviny lub han 
Pl.AC w Kochanówltu - cówki. ka·rma?.yny - U l'sta chorób sttórnych I dlowy. Szco:ególowe oter• 
sprzedam. Wiadomość: sprzedam. Wi·adomość: Za l'ATOWICE . wenerycznych, Pi>l>brkow- t)· .. 1058" Buro Og!o~eń, 
Wólczańska 137, m. 41 l(<0wice, przy stacji. Sl·OWJ • . - 2 pokoJe. - ~tta 1li9-6 35 G Piotrkowska 96 1058 G; 

963 G kov,;ska 1082 G k110hrna. komfort zam1e- POMOC domowa, d~ho-
------------ i · - . n · ę na podobne w Łod:zl. ' ~ ~lll!l'!'l!!lllB•llmlllE!lllll!!=llll!l!Bllllli!llllll'.IBP.! GOSPODARSTWO rollle INKUBATOR na 5.600 Jaj Tel. 376-4S, godz. 20-22 dzt1ca do małego dz'ec!;:a IJ!iiHi!JĄ ,ajW & 1 

4,60 ha, dom (4 miesz,ka- - sprzedam. Targowa 47. 117s G - potrz~to.a. Ja.racrza 18. 
"1ia) z :za-budOW<ll1iami - m_5 1077 G KOMFORTOWE mies:zr.<a- m. 24, od godz_:_ 13 ._976 G 
sprzeda•m. Łóclź, Liśo'asta SNOWADŁO, kaneciarkę. nie Z-pokojowe w Chorzo GOSPOSIA - potrzebna.. 

SLUSARZY, tokarzy, frezerów - zatrudnią 
natychmiast Lódzkie Zakliady Kinotechnicz
ne, Nowotki 41. ZgłooL.enia przyjmuje dział 
kadr w godz. od a do 15. 206-T 

TKACZY i uczniów na tkal!n.ię na 2 zmiany 
- zatrudnią od zaraz ZaJdady Przemysłu 
Da.wełnianego im. Obrońców Westerplatte w 
Lodzi, ul. 8 Ma.rea. 24. Zgłoszenia przyjmuje 
d7fał kadr zakładu w godz. od 8 do 15_ 

203-T 

2_0_7 ________ 9~ przewijarkę - s·przedam. wie zamienię „a róllll'.1-0- Warunki dobre. Lipowa 
DOMEK jednoro<lzi.nny z Tel. 45o- 43 lOi5 G nędne w Ło·dzi. Ofertv 12· m. l6 085 G 
ogrodem. bli'1><o Łod2i - MŁODE psy, S"ll<ook1e ow- Sw'<>arskl, Che>rzów 6, UĆ~NIA do z•kladu ·wu]-:. 
sprzedam. Mies:zka•nia wo! c<Z.arki - spned.am. Łóclż. D:'r€f.tcy,jn.a 2 1151 G (<:m1za·cyj<1ego. może być 
ne (włam.ość). Oferty pi - L'marnowst<iego 176, m. 1 POKÓJ trnch.lla5o in kw. z P-OW. l~dzkiego - J:}rzyj 
scmne „880"' Biuro Ogł-0- 1037 G śródm'eśc'e zam•en;ę na mę. Łódz-Ruda. Ewengeli 
szeń, Piot1kowska 96 -· dwa p-O·koje, kuchnia w cr><a _3, _ tel. 447-97 __ 1105 G 

880 G ?~RAZ bla,sz~"1y,_pne:no b\-0.ka·ch. Wa;runki. zami;::- PRZEDSTAWICIELSTWO 

KUPNO 
~m. . z. a.w,szy · :- 523-36, godz. 15-19 wiec. Reflektuje na po-I

~-------- ] ~1 · nt.J~?'t~:rk} ~p\ze nv do omowH:011a. Tel. zbytu - przeJmie handlo 

~!ws~ficyna Jan ~i~G __ 940._ G wożne ofer_ty .,1078" Biu
POKÓJ 25 m kw. zam'c- ro Oglosz,en, P1-0trkowska 

MASZYNĘ do szycia rĘ(<a c-,'e na pcl<ój z kuchr:iią z r:ir_ 96 1078 _ _<:; 
w'resf.< - sprzedam. Ul wygodami (komfort), .- POMOC d.omO<Wa na ple

DZWIGARY żelazne no
we I.ub używane - kupię 
Oferty pisemne „1095" Biu 
re> Ogłoszeń, Piotrkowska 
nr 96 1095 G 

Lubel~(<a 27, m. 28. po g.ó- ewentuaMie l<up'ę ud:z1al b•nię - p.otrzebna. Zgło-
cl:o'nie 16 909 G w spółdzielni miesr,:f.<a·n'o- szenia: Lódź, Główna 24. 

RURY półt 1 
.1 we.1 (pll<le) Warunki ko- m. 13, godz. 17-20 

. -, „ ora C·a a. 51 - rzystne. Oferty pisemne 1043 G 
oik „Ha~ey - 75.o, ma- ,.930'" Biuro Oglosz.eń. 
szynę do szycia. - sprze- Piotrkowska 96 930 G PRZYJMĘ -pra.ce zleco.ne 
dam. ParcelaeyJna 19 - --- - w zakres:e rysunku tech-

Dnia 22 stycznia 1961 roku zmarł n&• 
gie, przeżywszy lat 42 najukochańszy 

mąż, bra.t i szwagier 

S. t P, 

Edmund Książkiewicz 
Wyprowa.drz.enie zwłok z domu żMo

by przy ul. PKWN 26 na Stary Cmen
tarz katolicki przy ut. Ogrodowej na
.stąpi w dniu 25 stycznia 1961 r. o go
dzinie 14.30, o czym zawiadamiają 

ŻONA, SIOSTRY, BRACIA, 
SZWAGIERKI i SZWAGROWIE 

1211-G 

INŻYNIEROW i techników budownictwa lą
dowego, inżynierów i techników architektów, 
inżynierów budownictwa wodnego, ekonomi
stę włókiennika ,z wykształceniem wyższym, 
inżynierów i techników kos.ztorysistów bu
dowlanych i mechanicznych pt·zyjmie Biuro 
Projektowania Zakładów Włókienniczych. 
Zgłoszenia w sekcji persooalnej Lódź, ul. 
Sienkiewicza 47. 359-K 

MASZYNĘ do wy.rot>u ka 
peonów - piJnie kup'e 
Tel. 230-31 1013 G ---- -
WTRYSKARKĘ do 300 g 
- kupię. Zielona 47, sklep 
zoologi cz1ny 903 G 

922 G KULTURALNA, prac·Ują- nic.znego. Tel. 270-89. Wier 

R
_A_D_I_o __ s_t_d ___ 1_2.;"=b-= ca pi Jo :e poszur.-{uje p-0< k~- rn .,, 1040 G ;;.cm11m1•1111!11ll!lllllllil!lBBEBlla1E1r.m•1a.m-RiJIW!l!'l:dlB 

" ra 1var - , 1- ju sublcf<e.tonWego cz,-0 P~ZYJMĘ . · - · 11 
- - -- -bl·ote!.<ę piękną - sprze- nek $pólclzielnl mit>s:zf.{8- . ' w_melk1e prace 

dam. Bra.oka 33, m. 24 . toiowei). Oferty „994" Blu z zakresu h} drau1il<1. Fa- lihii'lii mll!Rlllmlll•l81B•lllllllZ!lllil•lllm&mlll&E ..... il_!~ 
lU-20 890 G r-0 Ogłoszeń. Piotrt-tows.ka cl;o;ve 1 term·onowe .wyt<o-

96 9!l4 G n.,., .e. Oferty p1&emoe ,_____ ________ ,,_, __ ~_,_ ..... , ___ "-"'"__..-___ , nr __ .1039" Biuro Oglos<:eń. 

POKOJU sublok.atc•rskie- Piotr!.<ow~r<a 96 1039 G 
WAZNE TELEFONY -- - . APTE&rl I , k ' gl d ----

iJ li 
i;;\ m „ 1 g~ - P?S!Z.U. 1;1JE_:• ';·z.,/'~ - KOŁNIERZYKI do l<0s:zul 

'O ~ Z0e U lr.af . . O•~ kup.ę pcf,OJ "Y~- . elo me~kich dam do usztyw-Ogłoszenia wymla.· 
rowe telefoniczne 

l>o'got. Ratunkowe 
Fogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
ICom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Prvw. Pogot. Dziec. 
Pr)·w. Pogot, Lek. 

311-50 : li e ~· • Pip-trke>WS>ka 165, N;i;ri1- I ny . spod kwaterumcrn. nienia. Tel. 221-29 
09 · „ tc>w:oza 6. Rzgowska 147 Lód.z. ul. Dre•wn<>w>J<a M., 1007 G 
07 - · · · .,.... - -· ·-· - · · - Vl'ięokO<W~l<iego 21. Karo~: m. 

12
• And.rzeje.,.,-:s>k:S4 G •----------

os POLONIA (Pie>brkowska OKA (Tu.wima 34)„Walet tewrka 48, Przybysz!e\lr- - I I 
292-22 G7) „Fortunella" prod .. pikowy" prod. pol&l<iej ski ego 41, Li.mrune>wskle-1 POKOJU sublokator"\<ie- NAUKA 

wlo..<>kiej, dozw. <><i lat d<l'Zlw. o<i lat 16, g. 16, 18 go OO go poszukuję lub lrnp'ę 
516-G2 Hi. g. 10, 12.30, 15, 17.3(1, 20 AS AJ. Kościuszki 48 1 wydzielony spod 1.<wate-
300-00 20 POPULARNE (Ogrodowa pelni &tale dyżury nocne runf<u. Oferty pisemne 
333-33 WISŁA (Tuwima nr 1) 18) „Mężczyzna w spo- I „993" Biuro Ogtos:zeń. ul. LACINY, rosyjskiego, al-
555-55 „Dziewiąty krąg" prod . denka.eh" prod. włoskiej 1 PiotrkO.wsl.<.a 96 993 G gebry - wyuczam grun-

'MOI 3.59-15 jugosł. do'lJW. od lat 12, d~w. oo lat 12, g. 15.30. Dyz" ury szp1"ta11· I TR.ZY-p0k-O;ie.-i<'Uchnla. tC>Wl'.l!e. Korepetycje. Sien 
centrala Podmiejska 91 g . 10, 12.30, 15, 17.30, 20 17.45, 20 wygody za.m!enię na dwa kiewic:za 39-9, godz. 15-18 

WLóKNIARZ - nieczyn- PIONIER (Fra1t1cisZJkańska Z ' razy po pol~oju, kuclmia 979_ G TEJI TRI' ne 31) „Ostatni strza·l" - POŁO NICTWO ' 1·.11:> pokój . kU-O·hOi·a ! dwa NOWOCZESN:Y-.CTóJ u-
WOLNOSC (Przybyszew- f{o~. ~g:"rn~o~w. od lait Szpi.ta.1 Polożnlczo-Gine-' cojedyncze pokoje. Tel. brań damskich, d:ziec!ę-
~k1ego 16) „Dama Karne POKOJ (Kazimierza nr 6) kolog1czny Im. dr u. Jor-1 

374
-

55 _ 955 G c~·ch opaoujeso: szybko 
'l'EA.TR NOWY (Więokow liowa" prod. USA dozw. Niebo bez miłości" _dana przy ul. Przyrodni- I POKóJ z uży·walnością pod gwarancją. opatento-

skiego 15. duż.a sceoa) od la.t 16 g. 10, 12.30, 15. p"rod. jugosl. d-0cz;w. od czej '7-9 (tel. 566-HJ pr-i.yj- ~ kuchoi z wyg.od.ami. tele- wanym wynalazkiem. w 
g_ 19 „Opera za 3 gr<i- 1• 30 •o . k b' t h 1 fr01em. plwni<cą e>raz po- fo-rmacje Na.wrot 32 sze" ( . ~ " • - la.t 18 g 16 18 °0 rnuJe o ,e Y c ore g ne-' ltó.·,·. somcd:z'e!~y "' śród- 250 G prova gen.) (mała . '' • ' .~ ko-logicznie, ciężarne i. ,..... " n 

t~laate) sga." 20 „Obrona So- 1 M~JA (Killn~<1ego 178) rodzące z Dzielnicy „Ba- ~ mieściu za.mienię. na dwa KURSY mas-zy..,opisania 
KINA I KATEGORII „Cichy Don II seria. . tuty" bez Porado! K" ~ ookoJe. z trnchr.1lą z wy- dla pot·rzeb własnych 

:t'EATR POWSZECHNY prOcl. rad:z. do:z,w. od lat · 1 S d:zi'owsklei" 16 ~>:>?am.1. . . telefonem. w krótkote·rminowe - org.a 
(Ot>r._ Stali•ngraoo nr 21) MUZA (Pablan!d'..:e 173) 16, g. 15.30, 17.30, 19.30 przy u· ę 1 ·, s'·odm1escm. Koszty re- nlzuje Stowa·nyszerile Ste f9 30 lo.~o „Fa.ntazy" g ,.Spokojny człowiek" - REii<ORD (Rzgovmlra 2) Szpita.1 Położnlczo-Glne-, mont.u i przeprowadz.ki nografów I Maszynistek 

TEATR" 
7
e{-ca(Tw matni" prod. USA, doe.w . od lat ,Jeździec znfkąd" prod kologiczny Im. dr M. Ma zwracam. Olerty „941" - PRL. Za<p!sy Łódź. Plac 

19 15 
• • Za raugu~ta 1) 16, g. 15 30. 18, 20.30 USA. dozw. -Od lat 12, g: durowicza przy ul. For·' B'u1·0 Oglosrzeń. Piotrkow Zwycię-stwa 2. tel. 278-16 

fem". " globa ewa- PRZEDWIOSNIE (Żerom- IO, 12.30, 15, 17.30 20 nalskiej 37 (tel. 372·64) -1 ska 95 - 941 G U W-AG A --KIEROWCY 
'If"ATR 1 JA ot<iego 74) „Proszę o;a ' pri.yjmuje kobiety chore~ WYNAJMĘ, n'll.j·che1r:1ie1 ~\MATORZY! Automobil " . m. RAC,:Z:A mną" prod. irnnc„ ROMA (Rzgowska nr 84) gin.ekologic:zrnie, cietarne stu<:lrntowi. ładl'.ly PO·kó.i. klub wypo·życza saimocho 

(Jii ac~a „ 27~ 1~· i'·30 dorz,'w. od la•t 16 g. 16. „Chleb, miłość ! .•• " - i rodzące z Dzielnicy „Po- wy>tody. O~erty „952" Biu dy szkoleniowe oraz przy 
dia~~~ a ' . " or- 18, 20 prod. wlosk1ej, pałtloTa- tesle". ro Oi;ł-0szen, Piotrkow•rta clzlela iastrut<tora w ra 

OPERA _ o:ec:z.ynna STYLOWY . (Kiliń,kiego r;;a, 1 f·~r 1id 1~at 2~8• g. S7ipltal Połoźnlczo-Glne.4 nr 96 9S2 G ma-eh z.walc7..ania an alfa 
OPERETKA. (Pio.trke>w~łrn l23) „Powrot" prod. po! ' ' ' · · kologiczny Im, Curie-Sklo' DUZY pcl<ój-, -kuchl'.lia. bt>t~·zmu wtórnego. Cecia 

243) g l9 15 Pa.una doz··'" o dlat 16, g. 16, SOJUSZ (Nowe Zlotn-0 - dowskiej, przy ul. curie-~ Ruda-Marysin z.am'mię za godz'nę zł 60. Zglos:ze 
Wodna;, · " 18, 20 ul. Płat-Owcowa nr 6) Sklodowskiej 15-17 (tel, !l'l> maly pcr;:ój.o kuchnia n'a przyjmowaoe są Al 

W dniu 23 stycznia 1961 roku zma.rł 

nagle w wieku lat 71 

JULIAN DERBICKI 
mistrz stolarski. 

długoletni członek i pracownik Spół

dzielni Pracy Wyrobów Drzewnych 
im. L. Waryńskiego. 

Pogrub odbędzie się dnia 25 stycznia 
br. o god121. 15 z "łomu żałoby przy ul. 
Więckowskiego 80 na Stary Cment.a.!"Z 
kał-Olicki przy uL Ogrodowej. Synom: 
St.efanowi i Stanisławowi, członkt>rn 

Spółdzielni Pracy Wyrobów Drzewnych 
im. L. Waryńskiego oraz pozostalej ro
dw;inie wyrazy szczerego współczucia 
składają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD ł 

CZLONKOWIE SPOLDZIELNI PRA
CY WYROBÓW DRZEWNYCH im. L. 

WARYŃSKIEGO w LODZL 
208-T 

T~:ATR ROZMAITOSCI ZACHĘTA (Zgierska 26) „Rel<ord Annie" -pro<I. 201-071 przyjmuje kobiety 1 e·wentu2·'nie pokój, W"!Zl'l lCnścius:zikl 61. tel. 212-39 
(lVIc·n:•uszl.<i 4a) g 15.30. „Szata.n z VII kl." proo. fSA. d-0'7.w. od lat 12, g. chore ginekologicwle. cię kiP. wygody. Tel. 321-119 oo god2. 8 do 16 176 T ME MWWWu:;,t 
19.30 „Sen nocy l~tniej" pol„ dorz.w. od lat 10, g. 7, 19.15 ~~{;".e ! .rodz.~ce z D:ziel~I godz. 17-21 889 G "'lltlrllB•lll•llll•••m•••mBmlil!i'!lllll!l!m~ 

PINOKIO (Kopem'ka 16) 9 30. ll.45, 14, 16.15, 18.30, SWIT (Bałucki Rynel<) Kf. „Goma 1 Por~dni 1 DWA-pcl.rniez-kuohn-la. "' 
gte' k~,7·3(1 „Kowal i Smę- 20.45 „Kawaler Króla Jegomo ~kiej fs:ZY UL Sędz,o·w-, I p'ętro (75 m kw.) ul. 

AU.LEKI , , ści" prod. fr .-wl.-jug.. • z:elcna za·mi€t1?e IO.a dw.a 
d 

17 
N <Wolczanstrn 5) IHNA II KATEGORII doZ<w. od lat 16, g. 16. Szpital Położnlczo-G!ne- 1 mie571krnia l'llb trzy poko-

P.opi~~~,:'O złym· kslę-clu . . 18, 20 kologiczny im. dr H. Wolf, ir z rrnchr.1ią, rootdadowe-. 
ADRIA (Piotrkowsk.a 150) . przy ul. Łagiewnickiej • Tel. 366-67 891 G 

- Program .al<tualnoścl: _TATR:" (S1ef"f<lewlcza 40) 31-3~ (te l. 530-021 przyj-~ DUZY pokój z ku.~hn!ą. 
„~. I. M}k.oj:m ,~ Repu P1?g.~m ·dla najmlod- mt:.1e kobiety chore gine-ł wnio·rl:V za.mi~nie na dw," 

~ ~~~~ 1~~~~~;k~~~ '<);i~;~ ~)ó~!~; ;,:0°r~;;~cz;~~s~~ ~~~~~i~n~Żi:i~f~~~'°~s~ó~~~ 0;ti?,ieB[~u'.~u~~1~sz~fe\;f 
~„Jajko" g. JG . 17. „Ta- „ł,alrnf!la .PS7.C7.~>ll<a". m:eście" orao: .. Wi~l.zew" • PiC'trlrn·wS<ka 96 8G9 G 
Jem111ce alkO'WY" prod. „,Pikus-10-we f 1g1elk1" f{. . ~ 
franc„ doz.w . od lat 18. IG, 17 „Siódme niebo" Chirurgia: Szpital Im. I POKO.J z kuchnią w 

lHUZE~U~f~~~E rtucau g. 18, 20 prod. frrc1c.,-ong„ d·oz.w. d.r Sterl'nga, ul. St1>rlin- ł 57.czeo'in'e ?.Jam'enje n.a lJO 
RE~SK9 13) '_' G~ Cui DKM (Nawrot 27) „Pól Od lat 18, g. 18. 20.15 g.fi l-3 • kój w ŁOdzi. Wi2dom-0ść: 
~~1enri:e prócz PK~~= żartem. pól serio" prod. KINA III KATEGORil Laryn\rologia: Stzp. Im. ł ra:.~~ot 23

· m. 
8

• 10~~d8 
Cl.ziali.ców w g0ciz'1>ach ~SA, doo:w . <:<i lat 18, g ~ń BarJ•ck1ego, ul. Kop- 6 ---
u-17 la.45, 16, 20.la ŁĄCZNOSC. (Józefów 43) c sk1~go 22. ' POSZUKUJĘ rii•rHępują-

MUZEUM HISTORII '111;'~0 DWORCOWE (Dw. Kall- „Zona piekarza" prod. Okul!stvk~: Szpital .1.m. cego pe>kOJU subloka·tor
KIENNfCTWA (W.ee- Ski) „A. I Mikojan ·w fr2nc„ dozw. od la•t 18. dr Jonsche1a. ut. M1!10-' •(cel{-0 (inne i:>ropc>?:vcje) 

S. t P. 

Juliusz Stef an Petry 
ur. 13. XII. 1890 roku b. dyrektor Rozgłośni Polskiego R.adia 
we Lwowie, Wilnie i :·; -ocławiu, jeden z pierwszych praco
wników Polskiej Telewi7ji, odznaczony Złotym Krzyżem Za
slu.gi zmarł 12 stycznia 1961 roku PL ciężkicfi i długich cier-
pieniach. 

Pogrzeb odbył się dnia 14 stycznia br. w Milanówku, 

1197-G RODZINA • kowsklego 36) czyn<1e Meksyku", • „Dzieje bez g . 19 now~ 14.. Oferty p1sem"1e .. 1053" -
• " 11-lff r· d~rnnej piłeczki", „Sitko Chirurgia. dziecięca B'uro Ogłoszeń, Pi-0-trkow 
M,lIZEUM SZT~KI (Vi 1ęc I~' g. 10. li, 12. 13. 14, MEWA (Rzgows_ka nr -~~~Szpital im. Kcnopnic!.<lej. 'f<a 96 1053 G iii&llilllllllll••··················••m•••E•il'!~ .rn·w"k'e.go 3o) czynne Io. 16, 17 18 19 20 21 „ll1!odz1 malzonkow1e ul. Sporna 36-50 

~. 9--15 GDYNIA. · · · · prod. fraoc„ doCT.<w. od Laryngologia dzle 1 a. 
MUZEUM ARCHEOLO- w!mg ;)STtNJ!JY~NE. (Tu- lat 18. g. IO, 18. 20 Szp;tal lm. Konopnfct~~eJ: 

GICZNE I ETNOGRA- d . . „ >ewmni cza- . s 36 
FICZNE (PJa.c Wo'n{)śC' ro zi,eJe" prod. poi. - POLl_ESJE (Fornalskiej 37) Ul porna -50 
14) g 11.30-16 _ wy,ta~ ct.o~~'e Od lat 16 dod. „Po „Coreczka" prod. ang.. ADRESY AMBULATO- ~ 
wa po. :.10,~0 J.at nio;_,e- ~~od. j r~~nle Rliwn ika" dozw. od la.t 16, g. 17, 19 RIOW pomocy wleczoro-
ty pols•!ce.1 16. 18. 20 g. l(), l2, 14. STUDIO _ nieczynne weJ ~la poszczególnych * :f. * dz1eln1c: 

d 9-16 HA.LICA (Kraw:ecka 3-5) * :{. * 
ZOO - c<:vn~e * ,.Pro.ces w Norymber • GodZ'ltla 19-2.2 Sr6dm!e-* · :if. d<:e" prod. NRF dozw- Uwaga! Repertuar spo- sc1e Piokkow:t<a 102. t 
P/\LMIARNIA czyr.ina o::l lat 16 g, 16. 18. 2o rzą.d.zcrno na podst.aw•e tel. 271-80; W1ilzew (dzie- t 

w godz. 10-14. E<t'mun 1katu Miejskieg-0 ci) - Kopciń<r.riei;:o 79 ł 
Mł,ODA GWARDIA (Z'e- Za<r;ządu Kin. tel. 275-18 . g, 14-18 (d~ > 

lo:rn 2) „Towanysze bro * :f. * rośli) - Sz.pitall1a 4. tel • 
nl" prod. franc. dozw. 353-2.1: Bałuty cctrz.:ec! 1 ł 
od lat 12. !(. 9.30. 11 45. PRZEDSPltZEDAZ bile- dorośli) Z Pacanow- I 

KINA PREMIEROWE 14, 16.15, 18.30, 20 .45 tów . na 2 dr.il n.aprzód sklej 3, tel. 541-96; Górna I 
ODRA (Przectzalnlena 68) f" lt<·l'.l: „Bał!{k", „Po- (dc·rośli i cl2;i€-ci) - Lecz- I 

BALTYK (Narutowlca;a 20) g !3 p-0ran-<:(t. „Czarow noi~ra::• „Wisła , „Włók- ni cza 6. tel. 427-70, ul. 
„Dama Kameliowa" - nice z Sa.lem" pr-0-ct Oś. z ' „Wolność" - w PiotrC-te>ws·ka 269. tel. 406-55 I 
prod. USA. d·Cll'.•v. od l"I NRD d-07JW od lat 18 g. .

1 ~ci ku Us\ul? Film-0- (do·rośli): Pole&le (dorośli " , wyc 1. ul. G!e>.,.,na 8, g. i d:z'eci) Ąl, 1 Ma,Ja 24 
16 I- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 lG.30, (I~ :iamknil!te) 12-16. tel. 382-IMI, ' ' 

W dniu 24 stycznia 1961 roku po l<ró
tkich i ciężkich cierpieniach zmarł prze-
żywszy lat 36 ' 

S. ·r P. 

HENRYK 
MALINOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 sty
cznia br. o godzinie 15.30 z kaplicy na 
Zarzewie, o czym zawiadamia pogrą
żon.a. w głębokim smutku 

1222-G RODZINA. 

- i? 
=e „. 

W dniu 23 stycznia 1961 roku zmarł 

mgr inż. 

JULIAN BARTNICKI 
długoletni zasłużony pracownik prze· 
mysłu celulo:r.owo-papierniczego, odzna

czony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz

nego współczucia składają 
DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA 

oraz KOLEDZY rze ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSLU CELULOZOW0-

1199-G PAPIERNICZEGO, 
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o ID[~ar ~łarlu ~k:.~~tl~:; nad przepaścią 
grają szkoły Bałut Ostatnie deski ratunku 
Nową imprezę dla mlod.zieży 

szkolnej organizuje SKS Slal'1. 
Będą to rnzgrywlti zespołów 
szko1nych w koszykówce 1 siat
kówce, za.równo zespołów żeń
t&kich, jak i męskich. Prawo 
1Udziału mają wszystkie .szkv!y 
dzielni·cy Baluty. Impreza otrzy 
mała nazwę Pucharu Startu. 

Caly turniej zosta•nie rozegra-
11y w. sali orgimi·zatorów, ul. 
IT'eresy 52-56. Pierwsze si:>otka-
111.ia wyzmaczono na sobo:e, 28 
styC'Ulia o godz. 16. W n~<'dzie

ilę, 29 bm. - początek o godz. 
~.30 rano i tego dnia pozriamy 
rzwycię1,c.r.w. (K) 

Braterska 

dla Społem i ŁKS 
Nad łódzką ko.szykówką zawi 

siły g:rożne ch mury. Sygnaiiz.o
wane prz,ez nas niebezp'.ecz.e1i.
stwo prred pierwszymi rzutami 
do ko.se.a ligowego, urealnia się 
coraz wy.raźniej . Zarówno Spo
łem jaik: i LKS ukończyły pierw 
szą rundę rozgrywek ligowych 
na ostatn;ciJ lokatach. 
Byliśmy potentatami - sta

liśmy się kopciuszkami. Spra
wit to brak odpowiednoch hal 
do gry. A tych jeszcze nie 
prędko się doczekamy, Prędzej 

rywalizacja 
gwardzi81Ów 

Józef owie z czy Kubacki? 
Jeszcze iedna zagadka 

. Liczyliśmy,. że Lódź w turnie- ] zentantów Lo<lzi wPlynie na 
JU bokserskim „Trybuny Lu- zwiększenie atrakcyJnośc:i 
dl'." i PZB reprezentowana bę- Turniej razp<X!.z:nie stę ,,:, pią
d.z.e przez 3 zawod:mkó.w. Nie~ tek, zi bm.,' 0 godz. 18. Pro
':t.ety rytypowan~ tylko. Ku~'\: gr.am ,prrewiduje Hl walk z tym, 
kiego i .. Jozefow1cz.a .. „Odpaul ze ponadto . projektowane są 
Hor?decki. ObaJ lodz1~.me . wal.- dwie walki po•kazowe z u<lzia-. 
czyc będą .w wadze polcię;żk1eJ. Iem n,ajiepszych juniorów :r...r~ 
~onk~rencJa w t.eJ ~tegom nie dzi. Sobotni program jest wy
JE&t. zoyt silna i. mc04na s1E! .11- Jątkowo bogaty. Odbędzie s:~ 
c;yc z. mo~l1w;C>'Sc1am.1 doJ~·a aż 20 walk. Początek równ'.eż 
Kuba"Okiego l JozefoWllCZa do .w- o godz. 18. Niedzielne fina! 
na lu . .t 

J 
: li .... ,_ . rozpoczną się o godz. 11. 

eze rzecz.yw1sc1e i.a~ s.ę J N 
manie, to powstaje pytanie. kto- . • 
ry z tych pięściarzy posiada 
więkisze szanse zajęcia pj•erv.-sz•:: 
go miejsca. Zdania speców są 
podz~clone. Jedni twierdzą, że 
Kubacki dysponuje lepszą te
chn~ką, inni, :ile większym atu
t.em j-esit silny cios Józefowicza. 
Joedno jest pewne, że w wa<lw 
pólcięill<iej obaj czuć się będą 
dobrz.e. Kubaicki nie będzie p0-
irrebowaJ: zrzucać kilku kilo
gramów, jak ro.a to miejsce w 
meczach ligowych, a Józefowicz. 
dawno akli:matyzowal si~ W 
wadze p.ólciężki.ej. 

Zielony hokej 
na białym 
parkiecie 
Hokej na 1Par.kiecie? .. , A wlaś 

nie. „Krzywe Ja.ski" pos.tflnowi
Jy rozegr,ać zimowe m:strz-0-
stwa i zamiast na zielonej mu
rawie ujrzymy ich na„. dębo
wej posadzce. 

może się skończyć łódzka ko
szykówka, n:m w p<X!zciwym. 
wysluż·e>nym drewniaku wi<l:;,ew· 
skim będZ:e można (po przepro
wadzeniu. niezbędnych przeró
bek) ją uprawiać. Jeszcze 
odleglejsze są wldoki na hale 
pod nowymi trybunami n.a sta
dion:e LKS. 
Grozę poglębia beznadziejny 

poziom łódz.ki-c:h II-ligowców. 
Oczywiście w porównaniu z fa. 
nymi okręgami. AZS je&t w ta 
beli na 8 m~ejSC'U. Start na 9, a 
do LKS i Kolejarza należą dwie 
ostatnie loka.ty. A więc i z;;.
plecz-e slabe. Na kogo liczyc.? 
Na kim, względnie na czym, o.. 
przeć nadzieję? 

Wydaje si«:, że w te.i chwili 
przełamać kryzys m<>-gą ,jedyni~ 
sami zawoonfoy. W'1n<>-:fona pil 
n<iść trenh1gu. ofia ru<iść i a.m·
bitna. post.awa. w grze, t.<> p<1lo-. 
wa sukcesu. Jesteśmy przP...kO·· 
nani że koszykarzy LKS jale 
i Spiolem etać na taką po.s.tawę, 
chociaż z dr~giej strony zdaje
my s-obie dookonale sprawę z 
tego. że czeka ich niełatwe za
danie. 

Wydaje się, że szansa nasuwa 
się na samym wstępie ru.ndy re 
wanżowej. Zwiastunem jej jesi 
siabsza forma stołecznej Polon.ii 
(prnegraJa z Wybrze'rem i AZS 
Toruń), może więc ona n:e wy
trzymać ambjtneg.o natarcia ko 
szykarzy lódzkch. Wizyta to
ruńskiego AZS przypadająca na 

4. i 5 lu.tego. może przyme~c 
da·lo~.ze punkty, nie ma Pa co 
natomiast liczyć w meczach z 
W,v.brzeżem. 
Dużą na.dzieję pokladamy w 

związku z wyprawą do Pozna
nm zwłaszcza zaś w meczach 
z n:ie najsilniejśzą Wartą (11-12 
lutego). ·A za tydz:eń „bra.to
bójcz,a" wa•Lka. Wydaje .się. ż·e 
zesipót, który wygra derby lód:
kie i za.triumfuje n.ad Wartą, za 
pewni sob',e miej.,;"~e w kcszy
kar&kie.i ekstraklas:ie na rok n.:>
stęµny. 
Składając losy nasre; koszy

kówki w ręce zawodnikÓ"\, ży
czymy im w tym krytycznym 
momenc:e takich ns:ągnięć. k+ó 
re ucłu"miiiyby prz.Y.n,ajmniej )e 
den zespól .przed degradacią. 
Ap.el . nasz z podobonymi życze
niami kierujemy również pod 
adres-em nas.zych reprez.en·tan-
tów w II lidze. (Rm). 

by 

w lodzi? 
l!il 
łll 
li 
Ili 
llJ • li 
li 
li • • • • • • fil 
~ 

• 
Przed dwoma bo.daj laty cie

szyliśmy się niet'Zlmiernie. g.dy w 
sali Społem prz.y ul. Północ
nej 36 umożliwiono lel.<koatle 
t-0m korzystanie rz.e skoC?..t1.i i 
rzutmi. 

St.worzen:e do.go.dr:Jy•ch warUC1 
ków tre<ningow.yóh w zimie 
było dla lekkoatletów dol>ro
d:z.'ejs.twe.m. Ostat<1io niestety. 
Spotem wi<l-O·CtZl!'lie zapomniało 
o lekr{oatleta•ch i nie orgarnizu
je i·m żadnych J.mprez. 
Przydałyby się zawody z u

działem oa;fczych n.ajlep.s.zy.ch za 
wcdn'.ików. Przecież w.a,rto .z,o-r
gall'l'zować p.rzynajmt'liej ki!k2 
kcnfrnTencji, jak: ~kok w dal, 
w.ziwyoi:, pchnięcie kulą CtLY też 
s:k-o·k o ty·cz-ce. 

Przypcm:namy więc 0 tych 
m-0żliv.r-0Scia1ch i czEkamy na 
i•n.icjatyv;'ę Spolem. (n) 

lo~rn mło~1iei 
ma zgier8ki 
Włókniarz 

Ilość czy ia·kość 
Pół tuzina MKS 

i zasady polityki sportowej 

Refleksje ~aczelnie najweselsze 
Do„taLiśmy do ręki siprawoq,da- 6 MKS 1 aJll•i jeden <;liny - oto 

nie Pols.kiego Związku Lekk.O·J wynHd dotychczuoweJ polityki. 
atletycznego za okre9 ositatnich Przed paru tygodniami donosi
trzech lat. Zo&ta.ło ono roze®łanc liśmv o re-zu.ttatach finałów pitkoi 
w teren w związku z \Valny1n ze- r,·czflei drużyn szJtolnych, roze
braniem PZLA, jak.ie t>dbędzie się granych w Gdań. ku. Lódzki MKS 
w najbli"5•zy piątek i sobotę. Z zajął przedostatnie, a pioirkowsM 
bliSiko 1n-Lys11Ja stro-n Ji.czące·goi ostat.nie miejsea. A gdyby tak pa• 
piecz.olo·wicie 0>prac-0wa.nego tomu. nowie kjerownicy, umieli s.ię do
moż,n_ wyłowić sporo danych, wy- gadać i stworzyli jeden sHn:1 ze
jaśniającycq sytuację łódzkiej lek S>pól repr~zentujący cały okręg, 
koatletykl. 'Są one dość interesu- nie mieliby szans uzys.kania lep
jące. szej lolrnty? Cala bied.a w tym, te 

ambicji dokoła widzi się wiele, 
nie zawsze tylko id<ie ona w pa
rze z rozmysłem i znajomością za 
sad organizac,il sportu wyczynowe 
go. czy w ogóle potrzebnych nam 
jest w łA>dzl tyle MICS? Czy 
nie wy!>tarczylbJ' jeden, nominat
nie funkcjonujący, a faktycz,nje 
równozinac1,ny z al<tualną repre· 
zentacja mlod'Zieży szkolnej? Czy 
w ogóle nie wa.rto by poddać re·wi 
zji całego dotycbczas<JtWe::o syste 
mu t>rganlzacyjnego s·portu szl<ol
neg:o prz~rn11.jrnnie.ł na ns.-zym te
renie? Gdzież zaginął patriotyzm 
S'lkolny, który kiedyś podnl)51fł za 
pał, do.dawał ambicji, 7-mu!Zał mło 
d1>leż d.o "olidnłejszych wyr.Jlków? 
Czy r-plyn~ł się między MKS? 

Zajmijmy „;ę najmłodszym po
koleniem - mte>dzikaml i junio
rami. Ste>&ownie do wysiłków, a 
zwlaszc"°a do tendencji przejawia· 
nych p·rzert kier<>Wnicbw-0 „portu 
»Z·kolne•go, re·zulta.ty tegio p1•o•nu 
whrłny określać pozycję Łodzi 
Tak jedma.k nie je!>t. Dlaczi>go? 
Zajrzyjmy d.o i>prawooldlania 
PZLA. 

Na Sląs-ku, który je&t b<>daj naj
s·iiniejszym okręgiem, mamy łącz
nie 14 Międ'Zys·zkolnych Klubów 
Sporte>wych, zajmujących się lek
koatletyką. Tak je ro.zmies-z,czono, 

I 
iż obejmują swą siecią cale wo
je.wód-z.two. Kraków, również wy
soko n<>towa.ny, ma 8 !\'IKS, w sa
mym mieście tylko 2, P1>znań - 2, W. K. 

nr . lod . ·k W'"'" Wars0zawa - 2, Wrocław i Gdańs•k 
•• Zgier?.Ju na ow1.s u '""" (słuchajcie, słuchajcie!) po jed-

niarza oc1byly się diwa mecze nym! A Ł<>dź? W całym o·kręgu -
16, a. w mieście nie mniej niż 6 . 

hoikejowe o mistrzos.twe> junio
rów, które zakończyły .się god-
nym uwagi suk.ce.sem drużyny 

gos.podarzy. 
Meez z miejs.cowym Borutą 

juniorzy Wlókniarza wygrali w 
stosunku 9:2, a je:s.zcze więk
szy su'kce.s odnieś li w spotka
niu z LKS, który pokonali 6:0. 

Parę lat temu uzna.no by takie 
zestawic,nic za wy~·tarczającą pod
stawę do oklas.ków dla lód?.kiego 
sp.e>rtu szkolnego, który tak zna'ko 
mi·cie bo.gatą ma siatkę między
S7lkolnych klubów, Ale dziś i.n..<· 
czej na to patrzymy i jnne wycią
ga.my wnioski. Oto, gdy wszę<.•ic 
ko1tcentruje się wys.ilki, ś·rodki 
mate·~ialnc, za.wodników, u 1J,as pa 
nuje przedziwne r07.pros11:kowanie. 

,,Kukułeczka" płaci 
za 5 'rafień (1 kup011) zł 

320.275, 

za 4 trafienia po 5131 zl (60 
kuponów), 

za 3 trafienia po zł 37 (1.336 
kuponów), 

za 2 trafienia po zł 5 (15.152 
kupcny). 

........................................ „ ... „„ ........... „ ......................................................................................... ..... 

Ra.di o • ta.la.wizja. L tJft-· 

SRODA, 25 STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 K<:Clcert 
Re.preze•»ta<:y•jnej Onk'es'bry Dęte·j 
Sląis.:<;ieg-0 · C1:uęgiu W-0j~trn•w·e•go. 
8.45 !'vlWZY'k'.ł j eoktualO·OŚCi. 8.50 
Gra S:z;we•ć;'(<a Kapela Lud·D•wa. 9.00 
Aui:v·oja dla kl&•S I i II pt . . ,LiC!LY 
rrl'/ cM· brze.eh~·. 9.20 ·K~n.ceirt roz
n;wfcowy. io.oo „w za.glE::b·'u wę
glb•w;"ln" · - pog'. 10.10 Pi-0<senki 
polil«'e. 10.20 N·owości PaJi.;;twowe 
go Wyda•wnic•fiwa Muz. 10.50 A'lldy 
!)ja ak.tua.'.na. J I.OO A'Udyeja dla 
kJ.asy VII pt .. ,Przewo>::tnnk po da
IE(cich morza•c·h". 11.50 Duety 'n-

17.30 z źyci.a Zwi'ą:z.k·u R~.clrzieckoe 
go. 16.00 w.~.aidomoś-ei. 18.05 i.Ży1wi 
i ma•:·t.wi" - p.ow. 18.25 Had'.c•wy 
k:uPs nsu!{i jęz. fr.aincus.kiego . 18.40 
Ra.d;o„«<-<l<;.ma . 19.00 Chwil.a muzy
f.<i. 19.05 Uni•wersy•tet • Ract'-0n.vy. 
19.15 „Pięć mln.u.t o W)'ChOW,<'liU". 
Jll.20 K-cncert Otkiesł.ry PR w Kra 
ka.w:e. 20 .00 D2J'a:v·1ll< wie=on~,-_ 
2\l.26 · w;acJc•m.ośe>i !'IJ>D·rtowe. ·zo.30 
Po,1.~Jt!e mel.ad:e luct.ov.re. ""20.4'5 . . ze 
wsl' i o wsi" . 21.00 KcnceH ch.Op'
ne>w'fl.<i. 21:30 „Tr)'bun.a na·uczyoe'.el 
ska". 21.4-0 ZW'erc:adio poeii,ji. 
22.10 Mu.,..yka ta•neco:na. 23.00 Ostat 
nie ·wiaid-0.mośei. 

16.00 FestiwaJ w Strassburg>ti. 16 45 
Audyc-ja a.kbu.alna. 17.00 Omó'"·c
n'e p·rcgramu. 17.05 Aurty·cja e·k'.' 
a:11a. 17,20 (Ł) Kwadr«H p"<l·S€•1«: 
radz!edc'.oeh. 17.35 (!:.) „Runda z P ~ 
s·e-nką". 17.50 CL) Chwila m\l!!.~·k 
IS.OO (L) ł.ócl<Zl<i dz'ennik nd'.owo· 
18.15 ('Ll Red'-O•cek'.am~. 18.2S Mt:-
z~ka ;. akb4a!•\OŚC'i. 18.45 Audycjz 
r«tu<:••na. 19.00 Wiadomości. 19 O' 
UtVJ-c·ry skr:i:~cc.wę, 19 .• G •. K c 
szuka ten :0:<1a)d2'e" - siu.eh. :łQ 31 
Melod:e ra2lrY\\1k-0we. 20.;;o w r; ·
m'e tr1t1ga. 21.00 z kraj'll i ze św " 
ta. 21.27 K·r{;ó'ka sportcwa. 2.l 40 
G„a 0:1«ie·str3 Ttr18Ct:<lld PR. 2:'I iO 
.. D~N:.f<wsja przed m:krof1.J.ne.m 11 

Wieie pojedynków turnieju z.a 
:powiada się wręcz sensacyjnie i 
cz.Eka nas w związ.ku z tym 
sporo emocji, a ud.ział 2 repre-

Komunikat „Totka'' 

Rzecz dziać się będzie w Pa
bianicach w sal~ miejscowego 
Włókniarza przy ul. Orloj, w 
sobo1tę, 28 bm. O tyit.u~ mistrza 
ok.ręgu łódzkiego ubiegają się 
cztery zespo·ly: Budowlani 
.(Lódż), Wtó.kniarz (Pab.), MKS 
Polesie i Zjed1noczellli (Pab.). 
5 lUJtego będziemy w Lodzi 
świadkami spot•kań rewanżo
wych. 

lu ~o Wlani
• U[lij tt;i~~~·1 i,i.1~~e·,~/~.~70.,~Kfc~~\2c~sa%~ 

zyk.a J.ud<::,w a rc>Z n ych na•r-0dow. 
12.30 „Ro•łni•crLY t<wa.drans". 12.45 
D. c. muZJl<i J1ud-0·wej różr.'!Y'Ch na 

I 
rod.ów. 13.00 A'll•d. c!Ja klaosy I i II 

PROGRAM II 

8.30 Wiadom-0ści. R.36 Murzyl.<a 
p.or<Cr.ina. 8.50 Gra And•re Ast'-e·r -
ak-0rdeon. 9.00 Jnte•rmerzfl.a i hou,mo 
rt••f.<"i. 9.25 ·Au<l. Ośrod1ka Badań 
Op~nii PubliiC'Z•nej. 9.35 .,Tawe!na 
pod Łajką". IO.OO Mcl-0die fllimC
vre. 10.20 ,.W o!eniu nlira.mi.ct" -
tragm€ł'lt. 10.50 Ze śwfa.ta operet
f<i. 11.30 (Ł) Aooycja dla 'WISi. 11.4-0 
(Ł) Pop.ula•rr::ie utwory opero.we. 
1!.S7 Sygnał =asu i hejr1ał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Audycja aktual 
na. 12.30 swojsk'e tneloc>'e. 12.45 
Radiowy kurs nauki języka roos.yj 
•r-t;.ego. 13.~0 (Ł) I•.1formac.ie dnia. 
13.05 (L) Pr-t;erwa. 15 oo w;.ad-0m.o§ 
ci. 15.05 P'etni wa·rmiń«k'e . 15.25 
Chwila muzyk; lii.30 Auct.:i--.c.ia dla 
dzieci pt. „Albu.m Ga•reff'e·g-0" 

22.30 Nowe nagra.n!a W;<?lk'ej o :·
k'e;;try Sy·mfcni®nei PR. 23.:?ll 
Mtt!z;f<a t<r:1€-c:z1:1a. 23.50 Oo;ta1„ e 
wlad-0<tn-0ści. 

TELEWIZJA 
SRODA, 25 STYCZNIA 

17.oo Ml'ś z cl.denka CWJ rw specja.Jnym konkursie spoif 
towym Tuto-Lo·tek z dnia 22 
s<tycznia 1961 r. stwierdwno: 

1 rozwiązanie z 6 1lraf. - wy
grana ok. zl I.OOO.OOO, 4 ro•zwią 
zania z 5 prem. traf. - wy gr. 
po ok. 21l 299.892, 106 ro.zwiąrzań 
z 5 traf. zw. - wygr. po ok. zł 
15.465, 4.977 rozwią,zań z 4 traf.. 
- wy-gr. po ok. zl 414, 101.818 
roZJWiązań z 3 tra.f. - wyf)r. po 
ok. cd 21. 

Dwa pierwsze zesipoly kwali
fhkują się d-0 pólfirnalów mi
strW\';tW Polski, które odbędą 
się w Toruniu oraz w Kato
wicach 19 lutego br. Dużym 
wyróżnienieri; . dla Lodzi jest 
powierzenie JCJ organizacji spot 
.kań fi:nalowych (26 lutego br.). 

(R) 

l·azdłJ na łyz· wac" k~· ;;~~~~~~e 1~j.~t::E.~~;~~1~~~r; J li \VtM·m11 1 M·azur11
• 14.15 Mrnz.y<..:.:.a. 

14.30 P'eśni l<o•mpozyto.rów da.w
Na boisku But101Wla11yicih prmy ul. I nych. 14.4ó Kwadlra.ns melodii rcrz 

Lebni·e-:i otwa.rto śl!cz;ga.v.l.<ę . · J'esot. ry·wkowych. 15.00 Ko·muniik.at o 
cna oświetłccia i o.:radiofo·niz.o•wa-; sta.nle wód. 15.01 Inf-0<rmacje. 15.CJ 
na, a CtLyin.na od godz. 9 do 22. .Program dm'a. 15.10 Aud„ d>la do:Je: 

Ze śt.i!ziga.IA'f{i mogą ko«zystać w ci starszy.eh pt. . .W F1lha.rmc11n 
niedzie.tę p.ra·c-ownicy DL\dowlani i P-0<mo1-s•kie.i": . 15.35. l'vlurzyr~a ludo
cztcin1kow'e ich rocllz'n w go·do:. wa. !fi.OO W1.aa-0<mosc1. 16.0o O p;·o 
9-12, po·b'erając be!llp.latną inat·f<ę \;lema.c>h mło:Jo:'eży, 16.lfi „3Xl5" 
j.arz.dy na tydowa.ch pod fachowym muzyki rm•ry\\frn.wej. 17.00 A·udy-
k1e•r0<Wli\1•Dtwem i11sitrukto•rów cja d\.a mł'Od'Z'eży szlrnJriej pt. 

(R) ,.Młodzież przed ml~rofćn<>m". 

17.15 KIU•b MY'5':r.<i M l~i (W) 
IS.IO „GD'rą~e d<1"' - pre.gram p-u 

l>licyslyctzny (Wl 
18.45 Film króbko-metrażowy (W) 
18.55 .,Czteiry sp•ra.wy z ż~·c'a War 

sza.wy" - repo•rtaż (W) 
19.30 nz;en·n.<k telew cz:yjriy CWl 
20.00 „Sło·wa i slówika" - tełetur-

nlej (W) • 
20.30 Pe-!·Y'skcp (W) 
2.l.115 „ C:zęść a rtystyc!Z'1a" - mon

taż p-rogr. STS (W) 
21 50 Ostatrn:e w:act.omości (W) 
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AL MORGAN (3) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Ponied.ziałck.„ Ed Harrig, popularny nowo.jor. 
ski rep-0rter radiowy, pn.yllywsq:y <I.o &we.g-o J>.lu· 
ra w 'lll'1elkim gnrnchu &ta.cji radiowej Amalęa
m.a.te-1! Broadc.a.sHn.g system, przc•rzucit c1>d·~ic'll•ną 

p<iCl'tę, a potem pody~J<Utll'wał telef0<nicznle z dy
rekt,0;rem &ta.cji lo•kalneJ Sid Mo<>re. 

Sid Mo-01re za.r.r.uca mu, że w swej f>!>ta.tnlej 
recc-n.zjl zbyt o~tr0 !>krytykował a.ktorkę Harriet 
Conway, slositrzenicę wpływowego Cllucka Con
waya. Obaj pa.n<>Wle umawiają się na lunch, 
po ezym Ed Harris łączy S•ię teiefonicz'll'ie z fil
m0twą g1Wda.zdą francu!>ką, Nict>le Duval. 

„Chlew" to restauracja w piwnicv ntP
wielkiego domu na Sześćdziesiątej Pierw
szej Ulicy. JeEt to właściwie restauracja 
M~rceJa, lecz nikt z personelu WBSR n:f' 
nazywa jej tym imieniem. Zdaje się, że te> 

Gordon Ausbi•n, za,stępca genera1mego dy
rektora, ochrzcił ją nazwą „chl'ew" . 

Banda radiowa zawsze stołu.ie się w tym 
samym miejscu. Kiedyś jadali u Fellera. 
Każdy rznajdował na to własne usprawif'
dl;wien.ie: „Mów, co ch-cesz, ale u FellP
ra dostaniesz najlep·szą zupę w No1wym 
Joriku". „.J'eśli jesteś tak wybredny, jak 
ja na punkcie cocktailu . Martiini, to ci po
wiem, że barman Joe dokonu.ie w·pros0t c11-
dów z tym plasterkiem cytryny. Tylko dl;:i_. 
tego tam chodzę". 

Restaru•roację Marcela odikrył Sid. P!ll'.V!Ilt>
go popołudnia miał $otkanie z je.dnym 
z wicep1rezesów i nie chciał się napatoczyr 
na całą bandę. Poszedł przez Pa.1'.'k w kie
runku wschodnim i tra·fił na Marcela. Za
czął tam chodzić. a oonda pomału poszla 
za nim. Knajpa Marcela weszŁa na tarpete 
po Wagon Ut. Z początku mówiło się: 
„Spotik.a.my się u Marcela", potem: „Spoit• 
kamy się w melinie". Os.tatecz.nie Got'don 
udosikonalił powiedzonko: „Spotkamy się 
w ch.l:ewie". 

Tego popołudnie. „chlew" był przepel
nio·ny. MaJ"cel powifał mnie w drz\vfa.ch. 
przepilobował przez tłum z pirzedmieśc:a, 
czekający w pocizwómych rzędach na sto-· 
Ud, i zaprowadził do Sida usado'\vionegn 
przy swoim s.t.ałym stole tuż przy ba.rze. 
Sid s.tudiował kartę zaikąsek. 

Czujesz się lepi-ej? - spytał 

Znacznie. 

To doskonale. 

- Gdzie Gordo1n? Nie mów, że nauczył 
się jeść w samotności. 

- Kontroluje audycję Tom.my Ca•rter<i· 
Ank'eta porpularno.ści tego pn:-ogramu wy
kazała ogromny spadek w zeszłym miesią
cu. Gordon słucha tych a.udY'cji. Potrwa to 
z tydzień, dwa. 

- Smutino nam będ;z•i·e bez niego. 
Ma·rcel podał każdemu z nas ręcz.nie wy

kaligrafo,Narne menu wielkości mniej wi~ 
ce.i ,,Herald Tribum~". 

- Po.lecam i n d i i k, pa.n.owie. Głów-
nie białe i ciemne mięso. 

Sid zamówił zupę cebulo·wą i po1Iędwicl: 
a la Wellington. 
Zamówiłem to samo plus pa.rę specjal

•inych sideca·rów. Lewr.. Cmkałem, aż Sid 
zacoz,nie mówić o t.ei Conwayszcza.nce. Mia
łem zamiar postawić się i . nie ustąpić 
przed deserem. Zaskoc.zył nmi-e, kiedy się 
odezwał: 

.:_ Przejadła ci się audycja, Ed? 
Nie chc!ałem dopuśc·ić do dysikusj.i na 

ten temat. 
- Słuchaj , Sid „. co do tej Conwaysrz

cza'fl~d„. przykro mJ, że się tek stało ... 
- Kto mówi o Conwayszczance? Masz 

absolutną rację, Ed. Była do luftu. Wście
kałem się dziś rano, bo Don naipie•ral na 
mnie. Przypuszcfam. że Chuck Conway 
napierał na niego. Ale zmieńmy temat. 
Mówiłem o tcibie z facetami z dyrekcji. 

Ta-ak? 

Sądzę, że masz sz.ansę zrobić karierę, 

Ea.. Przed dwunastu laty He.rb Fuller był 
mniej więcej tym, czym ty jesteś w tej 
chwili... gwiazdą średniej wielkości w lo
kalne.i stacji. Pies rz kulawą nogą nie 
słyszał o nim na zachód od Madison. New 
Jersey. Ale on miał w sobie coś. Dojrzał 
do sieci ogólnokrajowej. Możn'.ł mu było 
dać start. Mam wrażenie, że ty doj
rzałeś. 
Może był. szczery. BC? jeśli to wszystko 

bylo zagrywką w .sprawie Con:wayszczanki, 
to zadawał sobie z.byt wiele kudu. Nlc nie 
o~oorwiiedziałem. Pocią.gnąlem łyk <":Ock
ta1lu. 

. - Wiesz co, Ed - ciągnął dalej - to 
Jest daleki strzał. Władza uwlłża, że po
winieneś przede wszystkim obmyśleć ek
stra numer. Może coś w rodzaju porad.ni 
dla n;efortunńych businessmenów. Może 
godzinkę niedyskrecji. Co chcesz, ale to 
musi być ekstra numer. Nic specialniP no
watorski-ego. Coś. do czego ludz.isk;:i Sr\ 

przyzwyczajeni. Ta ciemna mas;:i zawsze 
pójdzie n-a starą przynętą i może połkn'.e 
ciebie razem z musz1ką. 

- Robisz ze mnie nie lada p1·z:vnęte. 
Coś w rodzaju skrzyżowa•nia rohaka ze 
stęchłym serem. 

- Bo w te.i chwili jesteś czym.ś w t:vm 
rodrzaju. 

- Dziękuję. Czy przy.i·rz·ałeś się przv
padkiem wynikom ankiety popularno.<l.ci w 
tym miesiącu? 

(c. d. n..) 

Redaguje kolegium RPd<1KcJa t Administracja Łódź Piotrkowska 96 Ce11trala 293--00 łączy z wszystkimi dzialamt. Telefony be?:p-0śred1:11e: RednktC>!' nacu.e111v 32)-64 Z-<!a reda.ktora n cz 1 
Sct-;retar'l odp0w 204-75 07.1.ał eko..,om 223-05 Dział mlP.lskl 228-32 .. 33" i Dz1a-l '<ult 341-10 Dział Sportowy 2oa-ns. oz: al łlslów 1 lnterw ··~c.11 34~-80 T~lefo,; u·~lug~wy 303-0· Red~l<c,la ~o~~.,.1~9-~~7-26 
Biuro O'(lo<?eń 311.:,o. 29~-00. w-cwyi 30. ezyn11e do 15 30. sobota do 13.30 - Prroumcrata m·e9H}CO.n1e zł 12:50 Prenttm<'rnte or-zv1mu.la pla.cówł'i 00C?.t-0we. li~tonosz.e oraz PUPiK „Ruch... ł.ódt. 
ul R-0o~evelta 17. kCC'l!O PKO Łl'>riz 7-G-579 Prenumerata za '(ranłce wynosi: kwartolnle zł 52.GO. pńłroc1rne zł IO~. ro<.'7..ni<' zl 210 Zamów'enia I wpłaty pr7.ylmu1e PKWZ „RUt'h". Warszawa. 

ul Wilcza 4G l<cnto PJ<O l-6-1000Z4 WvdaJe: Wydaw111ctwo Prasowe „Prasa ł.ód7,ka". P..SW „Pre<a" LócJz. P1ot.rlrnwslta 96 RĘl!<Op'sów 11le zamówionych redakcja oie z.wraca. 

6 DZIENNIK ŁÓDZIH nr 21 (4407) L-12 ------- ---------------- ---------
Druk. Za.kl, Grai, R.S, W. „Pra.sa'• ...., Lódź, ul., Zwiiki 17, ..., Papier: druk, mat. 50 a. 


